
, 

tkania 
Jaruzelskiego 

l sekretarz KC 
Rady Mini&trów, 

Jaruzelski 
z członkami 

p()lskiej Rady Eku-

Jaruzelskl przy­
wczoraj członków 

Wykonawczego Ogól­
Komisji Współpracy 
Związków Zawod~ 

Roboczą Konfe­
h ZW.ląz-

oraz prze­
głów­

zawodowych: 
i Nauka. Pra-

Książki. Prasy. Ra­
Kadry Kierowniczej, 

Cywilnych Re­
Wewnętrznych. 

Wojska i Rolni­
du alnych Centralne­
Kółek i Organiza­

h. 
dotyczyły najważ-

dla narodu. 
zaostrzająca się 

i POli­
(PAP) 

Epemplor% OboWiq~OWY ~ i t)/~ \ ~a..p_ 
wap .ena 3;,° D P cli Sej • R dyP O rezy .um mu I a ańsłwa PRL 

Rooobn"".:a AgencJa lntOl"ma­
cyjna wstała upowaŻdliona do 
przekazania listu otwartego. 
jaki wstał wystosowany przez 
Komitet Wykonawczy OKW 
BZZ do Prezydium Sejmu 
Rady Państwa PRL. 

oto jego treść: 

wycb Komitet Wykon-awcs7 
OKlV BZZ stwierdza: 

KIELCE piqtek-sobota-niedzieJa 

W związku z opublikowanlł 
iolorma.cJą, dotycZąClł wniesie­
nia pod obrady S~jmu PRL w 
dniu 15 ",rudnia br. projektu 
ustawy o .wlązkach zawodo-

Ustawa o związkacb zawo­
dowycb będzie pod~tawowym 
i jedynym dokumentem doty­
czącym działalno'ci zwiazko­
wej w PRL. Jest to wieC do­
kument najwyzszej ra~i i 
znaczf'nIa dla polskie~o ruchu 
związkowe~o. Z tych wz~lę­
dów. z~odnie z wcz~niejszymi 
zapowiedziami. winien on si ó 
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.Kongres Kultury Polskiej 

ra-tun 

s ie na całego! 
Wczoraj w oią,;u trzech 

r:odzin spadło w Kielcach 
8 cm śnier:u. Mogą się z te­
go cieszyć dzieei (patrz 
zdjęcie wyiej i fotorepor­
taz !ta str. 3), ale dor.oslym 
nie do śmiechu. O zimie na 
poważnie piszemy l1a str. 2. 

CAF-St. MGmot 

dniach U-13 grudnia 
1981 roku w siedzibie I 
warsza.l kiego Teatru 

Dramatycznego odbędzie się' 
Kongres Kultury Polskiej. Z 
inicjatywą jego zwolania wy­
stąpił Komitet Porozumie­
wa.wczy Stowarzyszeń Twór­
czych i Naukowych, a. pomysł 

narodził się jeszcze na prze­
tomie ubiegłeg i bieżącego 
roku. O przygotowaniach do 
lnngresu poinformowano ' o­
ficjalnie na spoLaniu repre­
'lentalltów kl'mitetu z Wi~-

Obrady Prezydium 
KK "Solidarności" 

"remierem MIECZYSŁAWEM 
F. RAKOWSKIM. w kwiet­
niu 1981 roku. 

J
uż w czer ,rcu Kom.itet 
Porozumiewawczy powo­
lał Komitet Organizacyj-

ny Kongresu, na którego cze­
le stanęli - Jan Białos' lcki 
(przewodniczący), Gustaw Ho­
loubek, Witold Lutosławski i 
Klemens Szaniawski jako 
wiceprzewodniczący oraz tak 
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A SIwa w radze 

ię przedmiotf'm szerokiej kon- _ 
sultacji spolecznej. 

Tak ważny akt prawnY, do­
tyczący praw zrze.w.ania się 
ludzi pracy w związki zawo­
dowe, nie może bvć uchwalo­
ny tylko po fragmt"ntaryC'&­
~ch dyskusjach nlld jedną 11 
wielu proponowanych wersji. 

Domagamy sic wy<>ufania 11 
ponadku dziennego obrad ej­
mu tego punktu celem umożli­
wienia zwiazkowoom wypowie­
dzenia się. co do treści ostat­
niego projektu usta\vy b związ­
kaeh zawodowych. Niezbedny 
okres dla przer.rowadzenia tej 
konsulbcji nie może być krót­
my jak jeden miesiąc. 

{'lUI) 

TASS' O sytuacji 
w Polsce 

W depeS'Zy zatytułowanej 
"O sytuacji w Polsce" ar:encja 
TA S pis:&e 10 bm.: Wedłur: 
naplywajlłcych z Polski infor­
macji siły kontnewolucyjne roJO­
szerzają front otwartej walki 
przeciw PZPR. rządowi i socja­
lizmowi. W wielu wojewódz­
twach prowodvrzy "Solidarnoś­
ci" proklamowali !:otowośó 
strajk"wa. Strajkami objęte są 
Hcm .. wyższe u(.zelnie w Polsce. 
.. Solidarność" wiejska oręanizu­
je coraz lo nowe akcje naci ku 
na władzę. 

na e s 

10 bm. w Gdańsku pod pn:e­
wodn'ictwem Lecba Wałęsy o­
bradowało Prezydium Krajowej 
Komisji NSZZ .. Solidarność". 
Tematem posiedzenia była oce­
na sytuacji społeczno-polity­
cznej w kraju, w zwiążku z za­
planowanymi na 11-12 bm. w 
Gdańsku p enarnymf obradami 
Krajowej Komisji "Solidarno­
ści". Przygotowano merytory­
czny program tego posiedzenia. 
uwzględniający - w oparciu o 
wyniki konsultacji z masami 
członkowskimi - problemy wia­
żące się ze stanowiskiem zaję­
tym przez kierownictwo zwiaz­
ku w czasie obrad w Radomiu. 

10 bm. przebywa ł w P rad·ze 
człone k B iura Poli tycznego KC 
PZPR Albin Siwak. Odbył Gn 
rozmowy z kierownictwem 
C"!:echosrowac k iego ZWIązku Za­
wodowego Pracowników Bu­
down idwa i Produkcji Mate­
riałów Budowlanych Spotkał 
się też z członkami PZPR -
pracown ikami placówek pol­
skich w Pradze, przedsta w ia­
jąc aktu a lne problemy s y t u a­
cji w kra ju.. 

TA S pisze, że przywódcy te­
renowych orr:anizacji .. Solidar­
ności" rozpoczęli tworzenie 'IV 

zakładach pracy "gruJ; bojów­
kal' kich" W sklad każdej r:ru 4 

py S'lturmowej wchodzi 250-300 
osób. Odnotowano przypadki 
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v za grani-

i celnicy twierdzą, 
przesylek za­
- jeśli są -
na ich terenie 

Pracownicy 
losowo rewizji 

z zakładu. Zlapa­
uczlInku -
. Ale to też · 

rzadkie przy-
lL' zasłania 'q si~ 

t glym 'Takt! na 
~s. flaczek bl/lo tylko 

I ~r!l: O niczllm to ;e­
t,!ladczy. Skarżą się 

. torzy mają wiele u­
chcq dać za wua'Taną, 
Bad~ę . nie działają, bo 
8klLteczności dzialania. 
Pod uwagę fakt. ż" w 
. odot"ania %a kra­

zglosić naclawca 
uprzednio 

- przez ad'Tesata 
sprawnie d-ia!ają 
. można od razu 

UJi"le osób ni" chce 
sobie plOWi/. 

tulko dane ż urze­
styczne. Rzeczy­
kompromlfu :a~a. 

kto kradnie" Dla­
llrzes'Jlel<. ule­

? CZ') tuch zni-
Isto tni" 'ak w'ele" 

S'Użq tylko za para~ 

e 
cę. Obecnie, mając rui uwadze 
m.in !cudną sytuację zaQpa­
trzenitJWą województwa, baza 
Przedsiębiorstwa Produkcji 
Leśnej "Las" w Kielcach p<>­
stanowiła upolowaną dziczy-z;nę 
przeznaczyć na potrzeby mie­
sz.kańców Kielecczyzny. 

Co oferuje przedsiębiorstwo 
"Las"? Aktualnie przygotowa­
nych jest do sprzedaży 3 tys. 
.zajęcy. zaś do końca roku przy­
będzie jeszcze około 1,5 tys. 
sztuk. Dziki, sarny i jelenie w 
zdecydOlWanej większości tra­
fią do gastronomi'i. Nie ma bo­
wiem mGżliwOŚC!i ich porcj~ 
wania i sprzedawania w .skle­
pach. W spnzedaży oprócz UI­

jęcy znajdą się również ba­
żanty. 

Naszych czytelników intere­
suią niewątpliwie ceny ofero­

DOKORCZEN1E NA STR_ 2 
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Tablica ku czci 
kardynała Wyszyńskiego 
Na f ro n ton ie kościoła J ezu i­

tów w Warsza w ie odsłonięto 
tablice ku czci zmarłego pry­
masa, kardyna ła Stefana Wy­
sJOyńskiego. Odsłon ięcia i p<>­
św ięcen i a tablicy dokonał pry­
mas Polski , Józef Glemp. 

(PAP) 

Reperkusje radomskich obrad Prezydium KK 

pu,b1ikowanie n-agrań z p<>­
O SiedZenia Prezydium Kra-

jowej Komisji NSZZ "80-
1i.darnOlŚć" które odbywało się 
3 bID pr~y udziale przewodJni­
czących zarządów regionalnych 
z całego kraju w Radomiu 
zbulwersowało nie tylko pol­
skie społecuństwo. Tej spl'a.-

• 
w ie poświęciły w iele wwa,g,j 
wszystJde zachodnie agencje i 
cała prasa światowa. Ponieważ 
posiedzenie m'ało charakte'l' 
z.am.knięty - nic d:r.i.wnego. iż 
w relacjach agencyjnych sporo 
u wagi poświęca się sJ)O'ooowi 

OOKORCZENIE NA STR. U 

Nowe prawo związkowe 

• oze 

(Wypowiedź posła Zdzisława Cz 'zejko-Soehackiego) 

W ~zystko wskazuje na lo, 
ze nowa ustawa o związ­
kach zawodowych jeszcze 

w tym roku moi-e zostać uchwa-

I---;Mnłętakie o mnie~ 
CAF-T. Walenk I 

lona. W ubiegłą sDbotę, na 
wspólnym posiedzeniu sejmo­
wych komisji Prac Ustawodaw­
czych i Pracy i Spraw Socjal­
nych ustalono tekst projektu 
ustawy - na _ najbliższym po­
siedzeniu Sejmu stanie się on 
tematem obrad. 
Przypomnieć trzeba , że pra­

ce nad tym projektem trwały 
ponad rok. Już w czerwcu od­
było s ię w Sejmie jego pierw­
sze czytanie. następnie powoła­
no dla pracy nad projektem 
specjalną - podkomisję pod Kie­
rownictwem prof Włodzim ie­
rza Berutowicza Aż osiemnaście 
razy zbierała się ta podkomi­
sja, projekt obrastał ciągle no­
wy i wariantami rozmnoże­
niu s'ę ich do dziesięciu sprzy­
jał fakt, że w pracach uczestni­
czyli przedsta",,-iciele zwiazk6w 
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Bioprognoza 
Uwaga, kierowcy i przecbodnie! 
W opadacb śniegu i zawiejaCh 

widzialność ograniczona. Drogi 
śliskie. Sytuacja biometeorologi­
czna: przedłuzonv CZ2S reakcji I 
zaostrzone dOlegliwości reumatv­
czne, tendencja do stopniowej 
Doprawy. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



oże Ty o Sejm 
owies · ć sim jk 
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l ~1"IŁr~WaJlych organiza­
eji 3~znych. Joo2.CI.e w 
umegły piątek ro:z.bieino6ci by­
ły znaczne. dysk U6ja sob,?inia 
przynKlEła jednak uz.godllleme 
sianowIsk związkowców, przed­
stawIcieli re50rtów i po6łów. 
O ~ym P<JOlyślnym finale dla 
)lroje-ktu jednej 2. najwainiej­
SZydl Ul>taw mówi czlonek pre-­
ayoJUm podkomisji, J>(l6el 
ZdzlBlaw Cre zejko-Sochackl: 

• W S.,jmie znalazł oi,! już 
kompl.,ł ~dowych proJektow 
UIltaw ""i"ilIcych się integralnie 
z reforlllll Rasxrj lospodarki. 
Pierwoze czytanie proj.,któw 
luna... dotycEOlcych ref.,rmy 
przeWidziano w Sejmie Zl bm. • 1. bm. kom".).,: Planu Go-
5ptHlartZe&:o, Bud*~&u i F iDan­
só ... oraz Prac Ustawedawc1ycb, 
obraduj"c., pod przewodnic­
twem pos. Zbi~ .. iewa Gertycba 
(PZPR, okr. wy". Skierniewi­
cr), rozpatrzyły ~de ... y pro­
jekt u.tawy e prowizorium 
budietowy-m na 1'12 r. na tle 
projektu centralnego planu ro­
Itznec .. i sz.acunk6w .:ał r une­
r;o budietu ua rok przyszły. 
Projekł ustawy o prowizorium 
budżetowym aref~rował miłlilJ­
tlf!r finansów Marian Kruk, na-

łoroiast pTojekt crntralnego pla­
nu Lastępca przewoduiczącego. 
Komisji PlanGwania pny Ra­
d"ie ~ini.tr6w Jerzy G ... iaźdlliń­
olii. 

• Eg:tekutywa Komiłetu War-
6zawskier;o PZPR, po zapozna­
niu się zBytnacją .połeC7.no-po­
IitYC%D" w atołecznym woje­
wództwie wars ..... wskim. przyję­
ła 1. bm. oświadczenie, w kw­
tym dwierd"". ze narasta fala 
ataków n~ partię, jej oł!:ui,,!a 
pe~stawo"'e ; in8tancje ze Błro­
lIy ek.trrm.ał.llyrn upup waD 
.• SG)jdan «in.. Partia ua.sa -
czytamy ... eś",iadu.,ulu - lI>a 
Ilillto.ryesue i kOlletytucyjne 
prawe eprawowa..Ilja kierGWDi­
ea j reli. I prawa tece będzir­
my ronił. 

• Z danyeh KG MO wyni­
ka, ie w bY. licaba pruotępałw 
r; .... pedarc2.yeh Jlje , .. uuiejuyła 
.ię, li w praypadku spekulacji 
Jlier; spłOllaru~śel i łapownietwa 

J1a~pił .awet Ulauny _r .... t. 

Zmniejs 
skutków 

zmniejs'l.Yć 
z zakupem be 
pnze-z lud,n<>iić, 
zy&owy podjął 
istotnych decyz}i, 
wią:z.ują jednak tylko 
mi.esią.cu. 

- Pra(!e nad projektem pod­
Jęło jui w październiku ubieg­
łeJl4) roku, następnie pracowala 
.ad proje.ktem ustawy .«)misja 
mieszana przy Radzie Państwa. 
Frojekt gotów był wlaśdwie w 
stYf!2.J)iu. ale prace nad nim 
łrwal: musiały dalej, bo bar-
4zo wiele i bardzo i6totnych 
spraw mieliśmy spornych. One 

wymagały, dzis już moźna po­
wiedzieć: nie konczących i~ d4l 
soboty, dyskusji i negocjacji. Do 
samego jednak końca były 
dwa trudne nad wyraz proble­
my: zasady działania związków 
zawodowych w jednostkach i 
przedsiębiorstwach podleglych 
MON; MSW, problem drugi. to 
zagadnienia zakresu, formy 
strajków i zaplaty za czas straj­
ku. Od razu po pierwszym czy­
t aniu czerwcowym dla I'()Il­

strzygania tych właśnie gKlwDle 
kwe-stii powołano naszą komisj~. 
Pracowaliśmy w niej najczęści~j 
wspólńie z przedstawicielami 
związków, zaś pięć miesięcy 
potrzebne na dojście do w pól­
nego projektu najle-piej ilu t.ru­
je, jak trudno nam się po tej 
drodze szlo. Przypomn i eć trze­
ba, że nigdy nie było odrębne­
go projektu .,solidarnoo5ci" dla 
tej UEtawy, były tylko propozy­
cje w naektórych kWe6tiach. 
Chcę jednak stwierdzić z naj­
gł~b6zym przekonaniem, że 
projeokJt, który w kooC'U w re-­
llU,uacie dyskusji przedstawi­
my WYOOok i j Izbie, maiksy­
maJ,nje zbl i ża się do po&tu~ 

Piątek melomana 

Obrady Prezydium 
KK "Solidarności" 
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~wiono też mjn. :zagadnie­
nia kutałtowania samorządu te­
r ytorialnego, związkowych pro­
poayeji ordynacji wyborczej do 
rad narodowych, przygotowań 
00 przeprowadzenia referendum 
w sprawie ustaw o samorządzie 
pra«:owników w przedsiębior­
stwach oraz problemy wynika­
Jąee z wprowadzenia reformy 
cospodarczej. 

W związku z posiedzeniem 
Flrezydium KK .,so.I ;d3fI'ności" w 
Gdańsku odbyła się konferen­
cja prasowa przewodnicząct>go 
zWlązku Le-cha Wałęsy. Prze­
wodni zący ustosunkował s.ię 
m.in. 00 bulwersującego opinię 
społe(!Zną sprawozdania z obrad 
Prezydium KK w Radomiu. 
Le-ch Wałęsa stwierdził, że w 
rela(!jach prasowych w tv i in­
.ydl środkach ma wego prze­
lI:aau wypaczony został sens po-
811eaeCł>lnych wypowiedzi. jak i .. 61_,., . stanowiska związku 
w4>ł>ec tx>&tawf)wych probJe­
JD6w lI1'zez wyrwanie z Hl-go­
Ibinnych obnd fra«mentów dy­
Mvsji. 

Dziczyzna 
do sklepów 
OOK.~:NCZMND .z.: -łI'I'IL l 

w.a_j d~y. Są _ st.o­
IIU~ w)'!!iOliie. u.,tawne a&­
.tały Przn 7.jeGlD«~e .,La.s" 
ł ł.nMJn,& ClC.eJNwać. milr'lw ny­
~.,.dl JlJ'Ze2 władze woje­
wł4błwa 39biet:bw, by uległy 
.ts Ji_io. 

8tJ Jlilttlla Cll .... ) mewieJ­
.ie iJeMi aaję.,. tlJlnoeel .... -,e 
r..ę~ w Je)tadl . ieleeltwll • • 01 
.... iHzia).. w *lepaeb M­
talicuryeh rów.iei l w innyeh 
.iae'ach w4!Óew ' "twa. W 
pnyszłym tygod1lm dyri?kcJa 
WSS . ,sJ)()łem" w KieJ,(:ach wy-

- typuje !!if)e.cjalne sklepv, gdzie 
SJ)med8'Wana będue dz' zyw.a . 

- Gwarantuj~, ie J){l1:>yt ~­
dz!ie duży - powiedział Jlam 
kleI' 'Wili lr~ele<' iej bazy 
"Lal!" 8tanisław &«1In., - Od 
1dlku dn. bowii?m WlW'Ołlią do 
mas lłlienci, pytając 00 możli­
wOOści :zakupu dziczyrzny. 

Dobrze mę stak>, że pomy­
_ ślan'll o tym, jak U21u-pełn4ć te­
. goroczny, ubogi Ś'WJąte!.Wly 
stół. MJlmoo Wys& ",J) cen nQ 

pewno rnlę&O to przyda i~ 
wielu rodz.in,om O przebi~u 
sprzedaży dziczyzny i możli­
W<ll;ciach k-ontynu wan';a jej 
po okres:ie świąteoznym jet>z-
OZ(> pomlormujemy naszych 
ezvtel.Mkll'W. (elaw) 
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IIcert muzvki 

1aiów ,,801idanlości''. Oby-
dwje kwet>iie, które na.j-
dłu.iej nas róinily, roz.strzygnię-

110 przedei po mytiJ\ 7lW1ą!7lku. 
Oto te kwestie: uw z.ględ n i<Kl4l 
]l4lfitulat .,sdidarnc6ci". aby 
prawo Sejmu do zawie6zenia 
strajku Clgranjc2.OIle było czaso­
WlO. Wprawd!lie nie n.a dw.a mQ.e­
siące - jak cociał 2lWiąuok -
lecz na trzy. Przy czym dopusz-
czaln06ć powtórzenia takiej 
uchwa)y zawie5zającej strajk 
powstaje dopieroo J)() roku. Dru­
g1i.m przedmiotem sporu była 
działaln<J6ć zw iązków w in$1.ytu­
cjach podległych MSW i MON. 
I w tym przypadku r02lSŁrzyg­
ni~cie satysfakcjonować wmn4l 
związkoow(!ów: utrzymuje si~ 
pluralizm zwią:z.kowy. utrzymu­
je się pe-łną równ<J6ć wszyst­
kich zwiąrków. Związki w tych 
instytucjach mają prawo dz.ia­
ła(: jak wlIlzystklie inne, przy 
zacJlCwaniu tylko wyIDO€ilw 
obr()l}~i państwa. Wył~ze­
nie mociJjw4l6ci 5traj'ku sprowa­
d2lOll1> tylko 00 sytuacji związa­
ny~h z ObroilD4l6cią i be2lpie­
czeństwem kraju oraz aabe2.pie­
czeniem POdstawowych potrz.eb 
l\HlD4ltci. Uz~kafla z«od~ć 
na.uych słanowu My była 
,warantem Dalbiei. te rftI:z.ta 
bęilzie już tylko lormaJJW8cią. 
N4JIłował A:NDJlZU T1JJOAL18 

S
olistą da:.isi~ · zegoo koOili'er- · 
tu symfon.i :/lIlegoo jel!lt 
skrzypek Aureli Blat'oZ-

czok. Z muzyką jorBt związa­
ny od najmł~ych lat. Wy­
chowywał się w domu wypeł­
nionym mU2 ką. Mama gr ... na 
fortepianie, ojc iec n.a skrzyp­
cach. Oboje pracują w S2lkole 
muzycznej. !Wó2:ice zabieraH 
syna na próby orkiEtitry 00 4>­
peretki. Pami~t.a, jak 8ad7.aJKJ. 
go koło dy·rygeonta. WSlłucmwał 
się p~Jnie w muzyo('2Jle takty. 
K~ertbw słucb.ał rÓWfliei w 
dIOomu. Raa w m ' iącu, w nie­
dzielę &choda.iJ' &ię tu UC:lSlł&­
wie rod,:z.jcl>w. '.l1o Dieda.i~e 
wsp611lle muzyko_nie w6p()ll1j.­
na do dziś. 

- A petem Jlray .. ły "ł1lcie 
lab »aóskiej Dauki, ewimeó1 

- Tak. Ucz~zc.:zalem 00 s:v!io­
ły podst.aw-owej liceum mu­
zyeznego, a następnde do A­
kad.eJlli,j MU2J"021W'j w KalIowi­
cach. Stud-ia ukońo.zyłem w 
klasie prof. Stani:lławe. Le­
wanoo_kiego. 

- DeskenaliJ pa.n awój war­
!lZłai artystye:any w FN? 

- Podczas roc:z.nego pobytu 
w Freibul'€u J)Tocowałem pod 
kierun,kiem pro1. W . Ma~h­
DeTa. Tu mi.ałem okazję po­
:z.nać lepiej niemje<'lią kul1;uqo~ . 
C'łwd:z.il em noa Iton.c Elrty, 00 
t.eatru. Niemcy są bardz,o mu-
2.ykalnym naorodem, f) duiej 
k,ultllrze mu.zyc:Ulej. ~­
tli nie wyt!ltarczy bie~ słu­
ch ... nie muzyki, CMóI u.pra~ć 
ją cZyGlJie. Spotliałem wielu 
leka':r:zy, iI"lżyn.ierilw, kUlony w 
wolnycb cbw1la('h po pr_u 
2lbie-rają się i muzykują. 

Zima przyszła na dobre 
u.oraj wystąpiły obfIte opad,. śn.ieeu. Kime JlII*a'y4e llIq 
~ )ak. informuje pracownik Sta ji MetoorolClgicuej w Su­
a~..,ie - 24-centymetrową waniwą starego i noWeł:O Śnie-

«'1 . Najtrudniejszy okre8 przeżywają drog4>wcy. 
1!Uallisł&w IirHŚniak, praoowJlik działu uinymania DODP: -

G_er~nie dooei są odśnieWM, jEflt jednak barew ŚJ:is". Na 
wszy.stki-ch drogadl leiy zajeżdżona warstwa ŚJl ietCu. P_ypaBe 
są jedynie łuki, :zakręty i wz.nie8ienia. PiBliek nie trzyma się 
jedDak. na ŚJl~u. WCZOł'aj po J)()łudniu i w c2.óI3ie- dzi3iejl5l1.ej 
nocy na dl'Olloch tworzyły si ę korki. Np. Da trru51e Kiełce -
Piotrków w oolwlicy Mli?dzianej mry zdenerwowani kieroow(!y 
tak zablokoowali drogę, że nie ~ły doje hać pia3ka.rki, by 
umożJiwić cit;żkim samochOOom podjazd pod gilr~. 

Marek Wójeik dyu-ekwr RPGK: - Całą noc pra-oowalitill'ly 
wykorzystując w zystek sprawny 8pnęt. Z 'IlDJe.znot i Da:sta­
wlli.śmy się «łównie n. odśn ieianie. P iruskiem i Środkami CM­
miocznymi sypal1śmy jedynje na skrzyżowaniach j 2.akr~~h . 
7,abra.ldo nam paliwa, jednaki dzięki uprzejm4lisel i :Loo2.uroie--

iu pnt'7 MPK, ktilre nam go poźy zy1o, na6Z prz~t mógł 
J)ra-oowa bez wi~ks-z.y h zakłóceń. 

.Jaelwica Stefani, dyżurna ruchu PKS : - Kierowcy Jlie sy­
gnalizują wl~kszych utrudni en na tr~ach . AutoollS relacji Tar­
nilw - War zawa przyje<'hał z.goonie z rozkładem . N.e pr:ty­
jechał jedynie autobw z O~trowca . Z Kielc n.a w~lI.y lkie tra­
sy au\4)bu.sy wyjechały zgoonie :L rozkładem ja:z.dy. 

- N8ISi kie wcy r6wniei ni~ skarżą się na- stan dróg ' - in­
lorIDuje dy p&zyt.orka MPK, ZGfia Gil. - Nie OOnoŁowujemy 
też więk6zy h spóźnień . Autobusy -4H>cierają do wszy tkicb kob­
{'Owych pny tanków. 

- W na.szym rejonie odnotowaliśmy ł20 Złlłoszeń us:Lkodzeń 
- ini rrouje kier wni Rejonu Eoergety zlleg , lA>eh 81u1Jl. -
W okoll(!y Wyst~py waJące Sl~ -drzewo u::zkooziło lIDię wy&o­
kiegoo napięcia . Nasi ludzie pracują już w terenie i starają się 
w zędzie przywrócIć dopływ energii elekbyc:mej. 

Z tej krótkiej .sondy wynika, że ws:zyscy odpowiedzialni za 
utrzyma.nie uie tylko stanu dróg zabrali się do pracy. Zanim 
będziemy i-ch krytykować, powinniśmy wziąć pod uwagę moi­
liwości , jakimi dysponują. Domagać się moźna bowiem wiele, 
nie 1\7 zystk.o jest jednak zależne od pracowników tych iMty­
tucji. 

Da.w 

FIodc.:z.as moj~~ pobytu w 
J'reiburgu wyst~pował tu pi.a ­
Pitlta Krysti8.ll Zlimennefl. Był 
_08CYjoni.e vrzyjIDO'Wany. 

- :Na WC. ___ YDl K..nkar-
Ile B. Wletlia. .. altiec." Pe­
..ani. eGniÓłlł plUl ".iy sk---- Zdobyłem Ul miejsce i 
_lauem się w ga-u,pie reowe­
la(!yjme wprost ,rających :la­
pończyków. Słuchałem ich z 
4JC1'Om.lym poóziwem. Są f e­
Jl4)menalDie mu.zykal'll3, ~Tom­
me pra.oowi-ci i po\r.afią dos­
kun al e się koncen\rowai: pod­
czas wy!Jlępu. 

- Cay .podajewal llię pan 
tak duie!:. wyróinlenia! 

- Pragnąłem :z.dobyć nagro­
dę, ale jednocześnie zdobycie 
jej 2ask'llC!Zyło mnde. Dopiero 
otJuqsnąłem się następnego 
dnfi ... po ogłoszeniu wy.nilków i 
wtedy dopiero do mojej śwja­
ÓłJmOŚ(:j dotarł fakt, że :z.doby­
łem III n.agrood~. 

- .Jallie llIl pa:oa Baibliisze 
pla.ny artysiyeme'1 

-" Obe«rie jestem ~teD­
tern w klasie prof. S. Lewan­
oo-x,j~ Jla Akademij Mu­
zyc7.llej w Katowicacb. Wraz 
z (łzj.ałaln4JŚCią pedagogiczną 
l'OlIW ijam d7JiaJalno06ć }{()I)cer­
to""ą. W najbliu.zym C2.asie 
będę występował w ki'lku mia­
stach w k'l'aju. W maju pray­
szłego rOku wyjcidŻ8m na fe­
sOwal mlody(!h &olitrlbw 00 
Boordi?aux. 

- .Jak naje ętllM\j ąęt1 .. 
alł welny_1 
- Muos.zf: t>Nyma~, że nie 

mam 10 wcale. Duw ezaw 
pocDła.noi... mi muz)"ka, (,wiele­
nJa. W-olne cbw1lłe J)4ltW'i~cam 
trzytygodllioowej cbrec.zce. Prilcz 
te.:~ staram się Wl'U'Wać l.i-c:me 
\JIIterki w Jlal!2.ym Jl4)wym 
l!9iEtUkaniu w Kllt.owicach. 

W .J' .. raaie "sWejaec­
Il._rt. usłya,.y: 8y.fe­
aię .arł_ieaa .. O<ir.aa_ie". 
a_d "-_11 H. WieRNow­
UH.. .all V ... t.rę ... ..,e­
ry "DwiC _a'lll" .1I.. a.rpi.­-iea-.. a..--* .... r.wa .. "i 
.,rsnY'Wa1ltey • .w-nmie w 
Ilieleae. "yry._t - Ta .. e.1IIS 
".iil8łli, k __ Bill . rtysiyu:. 
.y WiJh_rm._ii G4l1111ieMj w 
Za.ya .. 

Dmęlluk _ y.mo.wę. 

DA:N1JTA POJ.ROLA 

_eeh_eliw 
IeeaBi •• ej. . 

DCzegó1fl·i e 
p:ro.y padka ch, 
prezydenc.i m iast 
jewódl/.kie«(I mają 
wydawan-ia, w DO.~Ulftlll 
CPN, ;mi_ycb 
powa2llJHłjącyeh do 
stacjaoh pubHC'mycb. 

Decy.:z.ja WLtabu 
wojewodbw I 
miast st.opna.a 
do f1\wo"enia 
llvpu ł>eBzyn c;I.,~1'4l'I~1I". 

stacjach 
Jio05tek 1!:~!Il'J.o.a r JU 

....,.":Iłł"~ 

Dyrektor ŻYWieckiego 
zawiesił uchwałę ady 

:JI.a,cb Robotnklsa w P a.bryee Wt.ryw)iaord!. .,P_36" 
wylJłl\.lIi!a" em' au Zakł:HI.w~o PZPR • 
_ ~ .. w_y pe.mies24:-aeń z Jedneesf&)yID - . 
wie.p ralH.u. ' - aagwa.ran1owamjf'lJl r_pat~a 
)iJ':L __ ja innłlt: poml_ia. ~eli llZ elo 15 )oJll • 

tej pra.wie A raoly. ~ 
KZ PZPR powia.Cte.moił Rao1fl ~ ie lnie r 

aehwa)y, lIwaia~ jej aoty~we 1I8łalfJDia. ~ 
kolei Rada R~ ot-ni.wa, ponlewai nie pnyxte Jej 
nała. że aaJeriy zobowi'ł'Ui: d)"ł"l"kh.ra ~ ładou do . 
jej deey7oji, to. ~aA'ay pUB2Al:Lenia do. kOMa ga-uc1IDla 
j)4HDi_:uó pnH KZ PZPR. -~i~ , 

10 bm. d yi'ekt...r zakJ adu , JAN OKAJl.MUS - ~~ 
łem łl, um. l ustawy e samoną'h.ie aa.ło«i pn;~ I 
:aw~u z aort. 24, 1I8t. l tej samej uMawy - ~WIe81 
posła.nll>wień Ddlwaly Racly Rłl>boWIi-cll.ej ponil"w:u -
II ustaleń pr~1Wlydl - w}ib'a.cza ona po2.a p3lDl'Ce 

Haol,. 118lbotnie2eJ. 

• http://sbc.wbp.kielce.pl



Zimowe 
u~iechy ' 

' 1<l~Z(}WY D()Ill Kultury 
ł ~Ch Lllf nn.Uje. że w ra­
)~~Jnycł\ E il:Ć Młodzieżo­
' nlWeTsytetu Kult .... y 

e j prof. dr hab. Jerzy 
z Ua.iwersytetu. J~­

mo WlĆ będzi.e na 
' ,j,cJe llte'Cacl<ie i no­
artystyczne .. Ulissesa" 

cłzLŚ (piątek) o go-

K.uJtury Liter ckiej 
. przy ul. wspólnej &a 
{lnta U gru ola br. o 
~a wykla4 .Jana awla 

Q~ l. .. ytuacjs we pół­
r.maturgij polskiej". 

:? 

111;0 łyżwy! 

Z górki bęchie pr~yjem.nie1. 

ZdjęOia CAF - Wojciech Fretek 

retuszu 

P 
r:Ded zupełnie n.i.edawnvm 
czaaem piosalem tli. ba­
rach miecznych, jedynych 

mi~j.s.::;u:.n. J;dZlte j~ można 
00ó Zjeśc za J;odziwą cenę, do­
stępn~ dla ogólu. Nie jest b~­
wIem lIUtLlką wydać pieniądile, 
a nie mieć z tego nje. Zresztą 
od cz~u do c,asu chętnie bym 
sam wydal, gdY'by było J;chie 
i na 00. 

Otuż 'U.sta.oawiałem lilię wte­
dy, dl:unego też bary, o bardzo 
pneCle:i: kr ·Ioo.nym profilu, 
podległe jednej instytucji i po­
winne w z.&.S.4dzie lIeIWOWać 
wszędZIe mniej więcej w sa.mo, 
naj TLej z pewnymi ..dmi.1n­
II; mi ule:i:nym.i od inwencji 
miejsco "'ych pań kucharek, t k 
nierówno k cmi: w jednych, 
mGż powieduec, wybór d:loó 
ogr mny, w mnJc zupełna nę­
cln: jedn Zllp, jeQnp drul!:"~' 
Stai te p sa tym w dawnym 
5ł.o IlUU d wYP08ażenia 1..­
k .. lu: im _ lepszy, tym menu 
gorS!le, t:lok jo.kby el~aucja u­
rąd:W' st.uczyć miałA za 
wS'&,J'sU,o inne. 

P .. ni.,waż nLltt mi te&o WY­
j:&Śnić nie umiał, pKt ..... wałem 
prz" najbliż9ZeJ olr.ax.,ii sam to 
sprawdl:i.i:. Z3pngnąwsz" lla­
tem C2:er;oś mleoz:neJ;o, wybra.-

Karteziusz 
• • z n I I 

w.ys.1ikle "kładruki felie­
tOl1lU ju.ż mam, tY'lk() 
ioadać, pisać i do k.a.$y. 

M a t e r i a ł p o d s t a w 0_ 

w y: wY'wiIad Eraozma Feth­
!re. naoze.1negQ redaktora DTV, 
oo!Z.ielOl1y Ja.rwszowi A.tta,oo.wi 
(prr.ecrz.ytał-em ten wY'Wliad w 
.. Echlu Dnia" lo MXI; rozu­
miem, że kielecka redatkcja 
wygr.a.browra·!.a w}"W'iad z biu­
letynu Lniteorpressu, C!Z.y tak?). 
CyWy d wyjęcia z wY'w<iruiu: 
1) ,.Nie wolno 2lat>OffiiJnać, re 
Dziennik Telewizyjny jest ()­
fiicja,Lnym piUblikatorem wlad~ 
Pa .. tioa i rząd tQ są oosi rIlo()­

codafwocy". Z) "D;deonik reda­
gują d'zienni'kane, chociaż 
zrla.rzJa sU:. że odbieram tele­
.Iloon od t'7JeIC'lJI1iJk.a rządu, a.lb() 
lo KC z s.ugootią, żeby jakaś 
infOtnnac;a wkazaLa się wile_ 
c-wrern. I tak silę, ()Crl.yw<iście, 
d-z.ieje. Ale nie może być m0-
wy o jakim!' «ręoznym", \'l1e­

rY'torycwym s.teroW"alniu". 3) 
,,'_ nie przypominam sobie, re­
by kiOOY'k()lwiek (oonzoor 
przyp. R. S.) ingercrwał w z,e­
br.any d.o wyern~iCJIWarui.a ma­
teriał fLlrno.wy i itnformo.cyjny. 
Nie oo.c-z.\lowamy ()I:>ec-n.ooci 
c NbZ()fSlki.ej"; 4) "O ludzi n.a­
praw..e' «wielk~h", o osobo­
wOOci jest strasZlI:lJie trudno" 
(mQl\Wl o ktc>p-otach kadro­
wych DTV - przyp. R.s.); 5) 
"Nie mamy Z;iHIb1a.ru draimi.ć 
poł.ecz.eństwa" . 

K o.m e n t a r ze do c y t a­
t ów: ad 1) od 30 lat jestem 
drzi.ennilkarnem ("Szpilki", "Ży­
cie Lirt,eraclde". krakoowski 
"Dziennitk PolSIki". kiele<;kie 
,,sro.wo Ludu", ,,Radar", "Te­
te:t,tr", ,,An;ten,a~' i inne) i ni.­
gdy Go ~()wy mi nie pl"Z.ys.:!.lo, 
ż.e mam k o m u Ś s'~Yć! 
Za,wsze s-buri.)"łem c 1. e m u Ś • 
Idei.; pralWdrL.ie, bo od słu.ienia 
k ()Il'lIUŚ jes.t tr aro 'Ma jarz, u­
r7.ę<łoiik poań.",tW()wy, PKS, 
ZOMO. WklŚlni.e. te n<>Łabki do 
felietonu segreguję Z.XII. 
~ŹinYll\ wi.ecwreom! Teg.() wie­
C!Z.()ru l czbl.6k BiUK P()li-
tYC'Mego, 6 Ł>rai3:kGw, l 
t'l7JeC"lJ(l ik {>r wy, Z l ekt ów 
DTV ~ l ~ dlzi.ennlka 
(m;' jany Ch)"bow9ki., ?-'lJW9Ze 

lem lilię do takieJ;1) b;oru .. _0-
patr7Aeniu oajgorlizym i placąc 

"P"t lem najst chiej jak m8-
J;łem pa.n& kasjerki o powyŻS'l:e 
problemy, Pani. ~rdz siA 1)­
braził , najpierw mi pl)wiedLi.~­
la., że jak mi się n.i.e podoba. 
to mogę tu nie przychodz.ić, 
później obsypala mnie różnymi 
epitet mi. logiem wprawdzie 
zażądać książki zażaleń. :Ue u­
świadomiłem soore, że jest to 

Dłubanie w nosie 
za pieniądze 

procedura bert; większ"ch s:z:ulS, 

albGwiem ksi żki bkie byw .. j~ 
też m:t.nipulowane (takie to te­
raz m ne słow ), a po~~ tym, 
może Barazilbym lilię n pobi­
cie ze str_" krewkiej pani­
kto wie! Dla p r~tlk" choi.~l­
bym tylkl) dodać, źe &rial się 
te J;rudnia p ludni~, w 
miejcie w jewUddtim, pr-z" ul. 
Swierezewski~ . 

Ale ja wbjeiwie wcale nie o 
b:nach mleozoyeh hciałem pi-
53;', tylko I) problemie szerszym 
zach ,,,,ania się sprzechwcó 
wl)bec kupujących. Ci p.iel'Wsl 

JaJkby ze smyczy sq>w>z.cwony) 
uspokajało nas, że przy U9\!­

waniu trajkujących Y! stra­
żackiej s-llkoły ,;noiJkJt nie d()­
'Mai ()braień". Idzie nowe! W 
cięiJlcicoh butach, ale idzie. Aoo! 
Jak rn.orżna. uri.ywać te.rminu 
,,lJl.ocOO<lJW'Ca" w()bec nasz~h 
sterują.c)'ICh?! Fethke - mo()­
cooa,W\Ców miała dootąd r.aws:re 
"Wo!n'a E u,ropoa", mocooaw­
ców mają, ale Kuroo i Mo­
I1'l.U\ski, opami.ętaj-:ie ilE: FettL 
ket; ad 2) 00 Era7JlT\ Fethke 
ro?u.mJ.e prz.erz. "ręcz,n,e" ~ 
wanie?! Czym się róroi "ręc'Z­
ne" ster()wanie 00 sougestii?; 
ad. 3) taro, gd-Zlie W.a.f'CU\ tele­
OOoy z sugest.i.a.mi od moc()­
dawców (Fethke - nie panu­
je<: ie nad tele-f Otnaffi i, n-ad 
d?iel1!n ukiem, z.a.paiowjocie przy­
najmniej n,ad własonymi sło­

wami!) i rorz.pych.a s'UE: wlas.na, 
eu.fof~ZIIlJa chęć prz.eistoc-z.e_ 
oLa telewia..j.i w d.zien.oi.kall'skie 
ZOMO, ceo'U)r mOlŻe iM n,a 
lIJrlop ma.::-i.eI"Z.Yń&k.i, OCZywlfi­
cie, wprz.ódy spr<IJwd7.iJw=y, 
czy wol-n.o mu UJTooa.ić; ad. 4) 
że jest deficyt ()sobowości w 
d!Z.ienniku - to widać, i bę­
~ie je.'i-7.Cze g()rze-j, o ule g()­
rzej być może; ad. 5) wierzę, 
że nie maiCie =·iaru draimić 
9pl>łeczeńs·twa, bo społeczeń_ 
s-bwa wy ju.ź nie drr:a;imiJcie. to 
()np wa drażni! 

Tak więc d() :fJeriet.orlu 
mam już m a t. e r i. a ł 
podstawowy (wy_ 

wiad Era.1.ma Febtbke. no i po­
nad 20-letJnia egzystencja 
Dz.ieCl!niJka Telewizy jnego r.a w­
s-ze wsbu.chującego się w tele­
f()ny;nie 7JlT\ien' się d.ziennik, 
nie runieniają s-ię telef()oy, 
llmieniają ię ty1Jko ludtle, 
któryc h Feth'ke br7.yv:łiko n -
zytwa "mocooawcami"). Mam 
też k o m e n t a r lo e do 
tego() m.a.t.eriabu MOti.n si d.ać 
i pisać. Ba, a gdZ'ie jeosZC·7.e 
jeden, ooTdrz.o wa:hny sok dJnik 
felieton u., jak im j.oot tak to 
na7JWi.jIffiY, Ś m i e. 1.:l () . ć ? 
Fel' ")fi powitnien być ~ies-z­
ny, zy~i PCJIWiI11'ien wywoływać 
śmiech. 

.. śmiech stąd pochodzi, że 
krew, która plynie z prawej 

dziiJi,a.j barcb& foię skarą, źe 
klieocl są aJ;reaywni i włntą 
per_el sklepów za istniej"ce 
w nich braki. Ja bym powie­
daia.'ł, nawiasem ueszt~, że nie 
jeat ta beoz r cji, Znam bOWiem 
klepy za pal>czone n .. wet ja.k 

na dziBiejMze ~" zupeŁnie 
zoośnie. Jut W tylko za­
ł<Lgą lch kiel."owoikow, kw­U" jeszo7.e czuj.~ 'ę kupc .. -
mi i wied'Z.ł na cnym to p ega 
Większość niestety w li sied'4:c 
przed pll 'tymi p . tkami dluba.ć 
w nollie za p .. ń tw we pienią­
dze. T .. k jest oiewątpliNie wy­
godniej, tylko, te nie tn.eba się 
dzh~l)wać. że kliend są źli. 

Moj:. k nkluzja bybby taka: 
brak jedn~g trzeba nadrahi:J.ć 
druJ;im: Nie wym:lgamy cudów, 
choć jestem zepsut" pne z do­
brych spn,ed:lwcuw odprGwa­
dzaj cyc h maie z ukł~nam.i d 
drzwi i witających mnie pier­
wsi. Dt:.teg nie mOJ;ę ścierp;, ć 
ar ga.aeii panienek klep·)wych 
esy z br' w mleCUlych. Inni 
m że nie 54 t. .. k zdepraw(łwani 
j,d, j.. ni~e-j nie Pl)w-i.ouiś­
my llię g dtll ... by do trud 'l 00-
dzieno&ści d(łeh ~il" j.,~e 
humlłr" innych. Bnk jedneglł 
tl"'heb nadrabiać druJ;im: {M'Zj­

n jmoleJ niecb n ',m pusto'ć 
p':.łek lłSładu uprzejmość sprz.e.. 
dawcł.w. Będziemy wtedy wy­
chodzić ze sklepuw z dNhi.ną 
op lymi7.mu.. O MIKRO 

• 
IZ 

• I 
• 

kOnlory serca przez żylę tęt­
niczą. nadyma nagle kilka.­
krotnie płuca tak, że powie_ 
trze tam się znajdujące wv­
choozi z nich awaltownie 
przez tchawicę, gdzie wydaje 
ono dźwięk nieartykulowa­
ny i glQśno się roz!eaającll, 
nadymając się zaś tak, iż po­
wietrze to wychodzi, nacis­
kajqc płuca na wszystkie 
nlięśnie przepony, piersi i 
aardla i tym sposobem wpra­
wiajqc w ruch nlięśnie twa­
TZtI z n.imi zwtqzane. I te" 
właśnie ruch twarZll wru ~ 
z owym głosenl nieaTtylcul~ 
wan.um t głośno się rozLe(1a­
jącym nazywa się śnliechem". 
Tak Kall'tezjiJStZ. wvjaŚlnia ł. 

C!Z.ym jest ~iech ("N3Iffiięltru).. 
śoC'i dJU.szy"). Podobnie wy <Job.. 
jaŚiniJacie Polskę. Przydałby się 
wam Kertezjusz do ekiPY DTV. 
MieliJbyście prz.ynajmnli.ej jed­
ną ()S()OOWOŚĆ i to ;ak.ą! Al~ 
()ll nie żyje, a g,dyby żył, to 
by urna.rł od 9treosów, bo on 
jednak myś La ł nie telefo()Ile.m., 
1ec<Z. gwwą. Własną! 

RYSZAR SMUZEWSKI 

PS Te«s,t powyższy n.apisa­
,leom z myślą o "A'Il tenie". 

gdzie pwwad-z.ę sotałą rubrykę 
na tematy telew<ia..yjlne (il'ubry_ 
kla opatI'Z()(l.a z.nakiem "TV= 
?''') i o "Echou Dnia", !łkąd za­
cW~G>nątem ,,' ateriał do tegQ!i; 
tek tu. Obydwie redakcje 
wY'ra!Z.i.ty z.gooę na równoległy 
druk .. Kartezjusza w Dzienni­
lru Telewi.rzyjnym", ja zaś n,a 
50...p.ro:entQwe honoraria. Po­
rmu.mieni.a są możliwe, ~1 
ma się d<>brą w lę, i.nteres ~ 
gólfiy n,a wz.ględ'Z· i chęć do 
u.stę[J60tw, 00 M.pi.sawszy, po­
cw tern ti.c is4t prz.epc>ny i l'\Wh 
mięśni. na twa.rzy. 

RS. 

otkanie 
" ~ 

pokoleń 
Wcror: j w Ku~\Ć"cb." ·vi ~.~ 

['()('za.t>cę- pow.nanill i pi_wszą 
rom.aLce reaJ<tywowa.llola Zi.vi~ 
ku Mlooz.ieży Wiej.slkiej rorga­
nizow:l.no .,spotka.o.te pokoleń". 
?r-Lybyh "wiciarze" je&ZCze & 

lat I>rzedwojen.nych i tuż per 
wojennyCh. dz.ial'lcrz.e?MW z 
la.t 1957-1.976. człon.kowle ()[)ec­
nei or!pniz:l.cji, ~tóra - jak 
pf'Zyp:>mni:1ł s kret3rz ZW­
Ry za.rd Stępień gr-u ll(je już 
5.5 ty,; c-zlon«ców w 200 k.o­
ła.:h Pr-uwoi n iru~ v ZW ZMW 
- }( nryk Dabrl)ws i na.wiąIZlU ­
ił do t.r •• dy<,)i org3nioz.a.cji na 
K I",I" 'c zyinl<'! mówił o r ra­
m ie dzaahni a. który n1'1 oclpo­
W1WIĆ :l. plr3.'jO!ll i d'lżetniom. 
mł-ooe,go pooko!eni :1 wsi., n.ajle­
p ' i słuivć . rodowi "k'l i roz.­
WOPW\ ~ulLlHv ()~ól.nej i roJ­
nei. LntC'lgrac.i.i ml iych . W dy-
k.u'''Ji przypomn i.l.!l>O dobre 

d iwia<1rzenia i f rmy !>racy z 
daW'nrh lat. które i ol>ecnie 

rzy j'l(' l'JlIOIi:e m.."ooj.~i€'Ż W'i j..<;oka 
?nlplolY <;()lU"~n.iokó-w w gro­
nie dawnyoo. 3Le w 'i'lŻ zwią­
zl.ny,~h z OII'g.lnJL.:IA:' d'Z.iała.czy. 
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W. Kmiła i :I. Was~lIca.ynsll.i. 

Kartka z · wi~owni 

' , j ~ Pomn i'J<,i, Zacwiemy od pomników - mówi Prezes. met orga­
lI.izacJJ wywrotowej, zapowiad'ając swe posunięc:a po ob; <.-<·:u wła­

dzy. I widzowi robi się trochę nieswojo. "Król IV" Stanisława 
Grochowiaka robi się momentami przer~źl;wie aktualny. 

stanisław G rochowiak nazwał 
.wą sztukę farsą. Czy napraw­
dę tak sądził? Chyba nie - bo 
m imo komediowego sztafażu 
zbyt wiele jest tu stw ierdzeń 
bardzo serio . A może tak? Mo-

W. Kmita i E. Gran 

te to ty lko nam, aktorom spek­
taklu rozgrywającego się wokół, 
ta farsa tak serio się kojarzy? 

Akcja sztuki, której tytuło­
wym bohaterem Jest Król IV, 
p<> pl'ostU "oz wart y k.ról z ~ 
łęi", rozgrywa się w państwi e 
g<łzie minister spóźnia się na 
posiedzenie rząd u, bo strajkują 
tra m waje; ~dZle król dootaje 
kawę tylko dzięki umizgom do 
woźnej, zaś ~ukru do kawy nie 
starcza już dla premiera. Ale w 
tym samym śm iesznym kraju 
rozstrzeliwuje się w i ęźn iów po. 
litycznych. bo "już nawet śle­
dzi zabrakło" i nie ma :m co 
dać jeść W tym kraju rewolu­
cyjny przewrót wydaje Się rze­
czą n iemal oczywistą Spiskow_ 
cy ustalają już jakie u lice ob­
darzyć im ionami nowych boha­
terów, których "produkuje" 
M:filster Wewnętrzny swymi re­
presjami. Generał jest gotów 
staną-t po każdej stron ie kon­
fliktu. ChCIałby ty lko wiedz. eć, 
którą stronę będZIe popierał 
w ielki król Fortynbras, wład­
ca sąs i edn : ego mocarstwa. Sam 
stan ie wtedy po w łaś c i w e j 
stron ie . a interwencja sąs i ada 
przyczyn i s i ę do zakończen i a ca­
łej awantury z pożytk i em dla 
Generała . Interwen cja może 
zresztą słu żyć także - a może 
przede w<zystk im - temu, by 
o n iej mówi ć. 

EO 
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To wszystko napifiał Grocho­
wiak dwadzieścia lat temu, Pi­
sał o władzy. o jej pozorach. A 
miał za sobą studia praktyczne 
w latach stalinizmu i następu­
jących potem Miał też świado­
mość procesów dziejowych opi­
sywanych przez Szekspira. do 
którego wyraźn i e w swej sztu­
ce nawiązuje, Ale dramat­
czy farsa - króla. min istrów i 
zamachowców nagle zostaje 
przerwana. ROZJllawiają Ge­
nerał ' Prezes. dwaj ludzie. któ­
rzy właśc iw ie między soba m ieli 
rozegrać kolejny akt .. h istorycz­
nych przemian": 

- Lud przyszedł! 
- Kto go tu przysłał? 
- Lud przyszedł sam. 
- Przecież działam w ich 

imieniu. 
- Nie zauważyl i. .. 
Tu umenia się optyka zdarzeń. 

Na scenę wchod:za ludZie. o któ­
rych mc n ie wiemy, Co zrob i ą? 
Jaki będzie los zniszczonego 
królestwa? Sztuka się kończy, 
autor na to pytan ie już nie od­
powiada . Z tym pytaniem wra­
camy do domu. 
Być może dwaózieścią lat te­

mu było inaczej , Dziś i ło dziś 
'" Radomiu, te właśnie pytan:a 
płynące ze sztuki Stanisla wa 
Grochowiaka są ljważo· ejsze. 
I chyba przede wszystk im dla 
tych pytań wart() było właśnie 
teraz wystąpić lo pr~mi er.. Ale 
n ie tylko nagła aktualność 
"Króla IV" decyduje o wysokiej 
ocen ie spektaklu przygotowane_ 
go w Teatrze Powszechnym w 
reżyserii Zygmunta Woj<łana . 
Jest to bow iem po pI"06tu rzetel­
nie przygotowane i rzetelnie 
zagrane przedstawien ie. A to 
s i ę dziś liczy! Także- w 

Czy wszystkie "S"? 

ul u 
Dotychczas hutq i teatrem zorz~d'Ioło $ię podobnie. Co mia!a 

robić hutał Huta miała wykonywac plon. A teatrł Pozwolę SobIe 
posłużyć się tutaj cytotem z zatwierdzonego w 1975 roku przez 
Wojewódzką Radę Narodową w ~iełcach progromu rozwoju .kultu!, 
do 1990 roku. Otóż czytomy w nnn: "Podstawową formą dZlałonla 
teatru jest realizacja planów repertuarowych". W praktyce oznaczało 
to, że teatr rozliczony był ze wskainików '(plan liczby przedstawień, 
plon liczby widzów itp.) i ginęła w tym momencie jego podstawowa 
funkcja placówki kulturai ej. 

W ferworze dy~usji no te· 
mot reformy gOSpodCNCZej 
sprawy ':ultury stoły wy. 

raźrne no OO«u. WIoścIwie do· 
tychcz<J.s nie wiooomo, jaJd 
ksztolt przybierze kultlU'o po re· 
formie. Czy trzy ,,s" m<lgą 
równiw, obowiązywać w placów­
ce kulturolneF Rodzą si ę przy 
tym proble. ie rozliczne wQtpl i. 
wości. Kultufa, przynajmn iej po. 
sługująca s ię takimI fOfmom; 
działalności jok dotychczas, nie 
było dochodowo. Wręcz pne­
ciwnie - Ł.- obo byto do l\4e-j do­
płocoć. T rzebo było dopłocać 
nie tylko do teatru i filhormOf1li, 
o le także do km, prowadzących 
przecież działalność znacznie 
boro ziej skomercjalizowaną. Z 
d rugiej strony zdoję sobIe spra­
wę, że mogą to być in.form",cje 
dość uludne. Możno przyjąć, że 
n/e4ctóre placówki mogą być nie 
dochodowe o le /lp. już produk. 
cjo płyt to czysty biznęs. I są· 
dzę, że tokich p rzykladów w kul· 
tu.rze można by zno l eźć o wiele 
więcej. Rodz i si ę też pytaOle, 
czy gdyby 'lp. k'elecki teatr, zo° · 
miast "reo l i zOIIVać p lany reper· 
tua-rowe". przyC i ągał widza świet· 
nymi Inscenizocjomi, to pIenię· 

dzy do jego kosy nie wpływałoby 
znoczn ie wi ęcej. fymczosem dZla· 
lacze kultury sądzą. że wprowa­
dzenIe samofinansowania w pla­
Cówkoch kulturolny~h może do­
prowadzić do znacznego obn iże· 
n ia pozIomu prezentowanych im· 
prez, pre/er ~wonia - dlo do­
chodu - muzy lekkiej i frywol. 
nej. No razie trudno oceniać, 
czy mają rocje. bo necz cało 
wymaga praktycznego spraw· 
dzenia. 

Nie tylko to ostatn ie "s" w 
kultune stoi pod znakiem zapy· 
tanio. Pytonie też czy teatr lub 
fj.! ::wrnonio powinny mieć somo­
n Qd, który decydowałby o plo. 
nach dz iololności tych płocówek. 
Wvobroźmy sobie samOfząd w 
teotrze, który ustola repertuar. 
Oznacza to, że wybitne osobo­
wości teatru, które dotychczas 
wyciskały piętno no obliczu tych 
p locówek, włościwie przestoną 
si ę li czyć A wi ęc Dejmełc czy 
Hon-llszkiewicz przestoną już de-

cydowoć o profilu kkc-owonych 
przez siebie teatfów~ Jokoś 
trudno to sobie wyobr<N: iĆ. Plo· 
cówko kulturoJna i twto to dwie 
nadEf odrę te sprawy i nie po. 
pełrn<J.jmy st<Kego błędu - tym 
razem W glorii nowęj ustowy. 

R ełOfma w kulturze, już 
chociażby ze względu no 
te liczne wqtpliwości, nie 

nastąpi Slybko. Przymierzona jest 
dop~fO no lata 1 «i84-1985. Owo 
no.jbliższe kito - tzw. etap pnejś­
ciowy - będz ie pOSlukiW<Jn iem 
w praktyce najlepszyd. rozWlą' 
zań. Przez te lata w sferze ideo· 
logicznej lonsowony mo być mo· 
cre.1 pluro liz u, rÓ'M100prawrllenia 
wszystkich zjowisk i prądów ar­
tystycznych, nieskrępowanego 
rozwoiu jednostki. Pom lętamy 
przecież. o przynajmniej pom i ę· 
ta.ją nieoktórzy, że jeszcze nie tak 
dQ'M'l() 'lp. obstrałcjon izm w 
mvlarstwie był w tym kroju sztu­
ką zokallaną, a prawdziwą war· 
tość mial mieć tylko socrealizm. 
Aby ten rozwój kultury był rze­
czywiście n i eskrępow<lfly, zopo­
wiada~ jest ogron iczenie inge· 
rencji admini.stra<:ji wdziałol· 
ności placówek kulturalnych. 
Powróćmy do spraw n<ltury 

ekonomicznej. Propon<1>Vooe ~t 
m.in. podwójne finansowanie 
niedochodowych plocówelc kul· 
turclnych. Pieniądze no ich u­
trzyman ' ~ wpływałyby więc aęś­
ciowo z fund()slU poństwo.wego, 
o CZęSC IOWO z odpisów z zys· 
ków za-kładów procy. Jok wiodo­
mo duża część zokłodów zaczy­
na obecn ie rezygnować z pro­
wodzenia za.Jtła<lO\. tch domów 
kultury Aby nie doprowadzić do 
kompletnego upadku tych plocó· 
wek jest też koncepcjo. a.by za­
kład procy, który podejmie si ę 
so.modzie-lnego prowadzenia o­
środka kultu ry, miol obn iżony pa. 
dotełc obrotow Tylko rysuje się 
tułaj pytQfi ie czy te domy kul­
tur(, no które nadoi będą szły 
p i en-iąd2e ludzi procy, moją pro· 

. wodzić ta-k miemą działoJność 
jak dotychczas. Bo jeżeli tok, to 
tych pieniędzy noprowdę s.z-koda. 

Dotychczos zysk wypracowany 
przez placówki kulturalne od· 
prowadzony był do sk<Kbu poń· 
stwa. Ten zysk, co wydoje się a· 
bsolutn i.e oczywiste, będzie te­
raz -pozostawał w tych placów. 
koch i miejmy nadzieję, że nie 
wprowadzi si ę jak ichś bezsen· 
so .. nych ograniczeń w jego wy­
kouystoniu. 

N ie r .. ożno zopominać o roz­
woju kultuf)' no wsi, pozostają· 
cym dotychczas do/elco w tyle w 
porównOf1iu z. miastem. Nie mo 
tam p locówe4c kultu~alnych, nie 
ma też o-utentycznych działoczy, 
którzy wzorem Si łoczki chcieliby 
tom przyjechać i pracowoć w i­
mię idei. W im:ę ic;_4 nie przy· 
jadą, to już wiadomo prawie no 
pewno, stąd też propozycjo do· 
dotków osiedleńczych dla dz ia­
łaczy kultlU'olnych no wsi lub też 
innych preferencji natury eko­
nomicznej. Czy to cru zmien i ~ 
Zobaczymy. 

N a tomiast szalenie ciekawie 
za,:lOwioda się koncepcjo 
wprowadzenio w resorcie 

bJłtury, obok istniejqcych placó-

z 
wek państwowych, 
dZIelczych, prywotn 
łek mieszonych. 
więc prywatne 
prywotne 
powoływać 
może będą to 
typu stn ptizerko i 
nic? Wszystko wsko 
projekt ten, jeże li 
skutku. wpłyn ie no 
ksrtołt kultury. Sąd zę, 
wówczos będz ie 
dę mówić o wielok 
w ku lturze . 

śmierci 

- Ste unki 
rymberg:t rzc:chl~dll"'" 
oajroiniejsze ela~Y 
g icb lat wspólneJ 
Iylke wielkie .. , .. u.,,· ...... 
sięw:r.ięcia, oie \yl 
byczaje bywały . . 
laki>e - i 10 JU 
wczesnycb lat XV 
wało w Krakowie 
nie dla 
oego środowiska 
ojezy:my Albrechta 
Krakuw sprowad~a.1 
bergi dzieła gtukl I 
oialoego rn:ibiarza 
:na, aby tu, w 
miasta wykonał 
lo swego życia .­
r iaclLi i dzięki 
Kraków posiada VI 
hrecbta Ouerera, 
w Krakowie, a 
norymberscy 
w XVI wieku 
ła sztuki, jak np· " . 
plicy ZygmuntowS I 

Musimy o tych 
stosunkach 
minając 
nych, tragicznych 
kie miały miej~e u 
zwłaszcza XX wre": 
nę ehoćby rabuJle~ I 
nie do NorymbergI 
rowców Ołtarza 

Wita Stwo za. 

Dziś już glóWni 
tego 'niebywałego 
kultury rabunku p 
żyją. Ale trzeba 
miętae jako o 
przyszlośe. 
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w górach. 
CAF-Andrzej Rybczyński 

dwadzieścia lat ... 

DOKO:/(fCZENIE ZE STR. l 
:zmanI luminarze polskiej kul­
tury i nauki, jak Jerzy An­
drzejewski, Kazimierz Dej­
mek, Aleksander Gieysztor, 
Tadeusz Kantor, Antonina 
Kłosowska, Krzysztof Pende­
recki. Teodor Parnicki. Jan 
Józef Szczepański, Andrzej 
Wajda I imu. W odróżlllemu 
od poprzedniego Kongresu 
Kultury Polskiej (który odbył 
się w latach sześćchies!ątych 
pod egidą włada. państwo­
wy ch i był bombastyczną im­
prezą o mizernych wynikach), 
obecny organi.zowany jest 
s{>Ołecznle i wspomagany przez 
poszczególne związki i stowa­
rzyszenia twórcze. Ma więc 
jutż w założeniu powainy a­
tut w postaci spo.ntamcznego 
i społecznego zaangażowania 
najwybitniejszy<:h twórców 
kultury i nauki. W telewlZyj­
nY'fIl "PegazIe" Kazimier!l 
Dziewanowski (członek sekre­
tariatu kongresu) stwierdził, 
:re warszawski kOlIlgres będzie 
przY1pOIlli.nał w pewnym sen­
sie słynny lwowski K()l1.gres 
Kultury Polskiej, który w ro­
Iw 1936 zorgani.zowa1.a polska 
lewica intelektualna_ Nie 
wspomniał jednak czy war­
szawski będzie miał równie 
lewiCOWY charakter. 

ko.ngresu weźmie udział około 
700 osób, --, tym zaproszeni 
twórcy kultury polskiej dzia­
łający poza granicami kraju. 
Zaproszeni mają być równiei 
- wicepremIer Mieczysław F. 
Rakowski oraz IDlnlster kul­
tury i sztuki, Józef Tejchma. 
Srooowlska twórcze Kielec­
czyzny ma reprezentować pre­
zes ZO ZPAF - Paweł Pier-

żarty 

postawić pod ogromnym zna­
kiem zapytania. Rozważano 
również możliwość zainstalowa_ 
nia tutaj ogrzewania gazowe­
go. Okazało się jednak. że by-

. lOby to zamierzenie zbyt kosz­
towne ze względu na koniecz­
ność doprowadzenia gazu do bu­
dynku. 

Jak obliczono, koszt remon­
tu i adaptacji tego obiektu 
wyno.siłby 9 mln Złotych - 0-
czywiście według cen obecnie 
obowiązujących. Tyle samo 
kosztowałoby wybudow!lnie no­
wego centrum w miasteczku a­
kademickim i to o dwukrotnie 
większej kubaturze. 

Czy SZSP ma fundusze na 
zaplanowany remont? Oczywiś-

- cie nie ma. Kwotę 1,5 mln zło­
tych na ten cel obiecała Rada 
Naczelna SZSP. Pewne deklara­
cje złożyły rownlez władze 
miejskie. Obie uczelnie na ra­
zie nie konkretyzują swojej 
ewentualnej pomocy. Czy jest 
więc sens w tej sytuacji całą 
sprawę daJej ciągnąć? Na razie 
powstają kOlejne,. moim zda­
niem dość karkołomne, koncep­
cje. Np. wykupienia od "Lyso­
gór" całego budynku (wówczas 
można by zyskać więcej miejs­
ca w piwnicach na zainstalo­
wanie kotłowni) przez gZSP. 
,.Almatur" i spółdzielnię stu­
dencką "Zaczek SWiętokrzyski" 

Ponad dziesięciole~nia historia 
organizowania centrum zaczy­
na coraz bardziej utwierdzać 
studentów w przekonaniu, że 
z tego wszystkiego nic już nie 
wyjdzie. Chyba że zdarzy się 
cud_ 
Zmleniać lokale i rozważać 

kolejne koncepcje można jesz­
cze i 20 lat. W tym czasie na­
stępne pokolenia studentów 
k ieleckich uczelni już całkiem 
sJru,teczn ie oducZ-ą się lmw. u-
czesłlnietwa w kultur.z.e. 

(E) 

satyryka 

Ale im dosad2liłem! do tego 
poza zasięgiem cenzury ... Teraz 

Projekt programu wa·rszaw­
skiego kongresu przewiduje 
odbYCie sześciu posiedzeń, któ­
re otworzą wystąpienia wy­
bitnych przed.,tawicieli środo­
wIsk twórczych oraz referaty 
wprowadzające do głównych 
tematów_ Szcić podstawowych 
problemów poruszanych na 
posiedzeniach to: "Sztuka 
wobec kryzysu i kultura w 
miesiąca1:b przełomu 1980-
--31 ", "Lad przestrzenny a 
kultura narodowa", "Eduka­
cja narodowa a kultura", 
"Przemiany społeczeństwa a 
uczestnid t,;o w kulturze", 
"Organizacja a rozwój kult.u­
ry (pluraU .. m, rola informa­
cji, finansowania i mecenat, 
c€Ctraliaacja i decent.ralizacja, 
kultura regionalna, podmioto­
wość i przedmiotoowość, o­
środki kultury)", "Teraźniej­
szość i przyszłość. Swiado­
mość hLstoryczna a warrtość 
kultury narodowej", "Przy­
szłość kult'lliry wsi" oraz ,,Na­
czelne idee i przyszłość kul­
tury narodowej"_ W obradach 

sję mediacyjną z milllmum wi_ 
ceredaklorem na czele. Wiado­
mo, że po godzinie użerania 
się zaiądam od'Wołania n.ie­
kompetentnego wiceredaktora 
Podolec ~o Wojciecha _ Nie ma 
lekko. Pojutrze będę strajkO­
wał przeciwko temu, że straj­
kuję .. · W Radomiu mogą, to ja 
będę gorszy?! No, zdaje się, że 
już wszystkich poobra'Żałem. Je­
śli ktoś c:z.uje się niedokrzyw­
dz.ony, proszę o pisemne zgło-

ścińskL • 
Na podstawie dotychczaso­

wych doniesień prasowych 
moina wywnioskować, :re 0-
!>.rady kongresu toczyć się bę­
dą w dwóch nurtach. Pierw­
szy, to podsumowaJlie dotycb­
czasowy<:h osiągnIęć i błędów 
w polityce kulturalnej Polski 
Ludowej. Drugi, to próba Wy­
tyczenia doróg wyjścia z dzi­
siejszego kryzy-su, który dot­
knął nie tylko naszą gospo­
darkę, ale rÓW'llież kulturę. 

Co do p ierwszego nurtu, to 
mam obawę, że zbyt wielu 
dyskutantów jed'!lostronnie zo­
brazuje sytuację kultury w 
37-1eciu Polski Ludowej. O­
becnie, w dobie kryzysu, naj­
łatwiej mówi ć o zdegradowa­
niu kułtury w PRL i udawać, 
że zapomniało się o rzeczy­
wistym jej dorobku. A prze­
cież dla nikogo n ie ulega wąt­
pliwości, że to właśnie w 
PRL ogromnym wysiłkiem 

skutecw.je zwalczono analfa­
betyzm I już na początku lat 
siedemdziesiątych (jak pisze 
Stefan Zółkiewski) 80 proc. 
populacji _. __ zego kraju pos.ia­
dało llIkończoną pełną szkołę 
podstawową. Właśnie w ostat­
nim 37-leciu polska kultu,ra 
staba się znana na całym 
śWlec i e_ "Polska m~yoka i 
polski film, teatr I pantomi­
ma, polska ochrona zabyt.ków 
i rzeźba, pla·kat i tkanina są 
obecne w żydu sztlllk.i świa­
towej" - pisał Jan Białostoc­
ki w ostatnim numerze ,,Po­
lityki". Wielu znawców przed­
miotu trafnie zauważa, że nie 
mogłoby dojść do polskiego 
S ierpnia, gd)"by Die duża 
świadomość kult\.lfI"alna P<Jła­
k ':w wy:kształconych w PRL. 
Czy na mur h i branspare:n­
tach pojawiłyby się cytaty z 
dzieł naszych klasyok6w, gdy­
by nie wano Ich ze szikoły, 
książki czy teatru? 

Tego dorobku w roa.woju 
polskiej kUłttury po n W'Ojnie 

żartów saŁyrryka". Cóż, pra,wo 
podaży I popytu jest n·ieubłaga­
ne .. _ Braun ma ,,syrenkę" 110 z0-

stanie gońcem. Nie jestem mści­
wy, niech sobie wozi pocztę. 
Co? No, trudno, to niech ją nosi­
,.syrenkę" też .•. Ale nudno. Już 
wiem! Będę pisał w iersLem, w ie­
cej mi za jmie. Ostrzegam, - bę­
dzie trudny wierSL Najlepiej 
pisze się trudne w iersze na ba­
ni. Wtedy wychodzą najambi­
tniej. Nikt się za cholerę nie 
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leię na brzuchu robię za 
anarcho--syndykalny element. 
Kurcze, ale mi dobrze. Najważ­
niejsze, żeby nie myśleć. No, 
chyba już wszystkich odstraszy­
łem od czytania. Tym, którzy 
jeszcze się łudzą, oświadczam, 
że nie ma na co czekać. Dalej 
będzie jeszcze nudniej. Nie ma 
głupich, nie będę się wysilał. 
jak strajk to strajk. Jutro chy­
ba rozszerzę akcję protestacyj­
ną na pomieszczenia redakcji . 
Zabarykaduję si ę w sekretaria­
cie z sekreta.rką i we-z:wę komi-

szenie_ Przy oka:z.ji dziękuję 
czytelnikom za setki telegra­
mów z gratulacjami, które do­
stałem z Okazji jubileu.swwego, 
jedenastego, czy też trzynaste­
go wydania "Wolnych żartów 
satyryka" Gwoli sprawiedliwo­
ści trzeba dodać, że do ,.Echa" 
też przyszedł jeden telegram_ 
Przez pomyłkę wprawdzie, ale 
dostali- Oprawili w ramki i się 
wszystkim chwalą. Zdradzę ta­
jemnicę, ale trudno: od nowego 
roku "Echo" będzie ukazywało 
się jako dodatek do "Wolnych 

poł~pie o co artyście chodziło 
i kto go skrzywdził, że taki beł­
kot spłynął na papier. Najbar­
dziej kOChają taką poezję nau­
czyciele od polskiego. Ale ad 
rem, daj.my próbkę: ' 

Mię gwiazdo w gard 
Ze 'Uwięzła 
ś! 
kosmos jak kTepa 
ty płaczesz - Steta! 

oto liryk spłodzony od ręki, 
bez zaangażowan ia mózgu. U­
waga, nauczyciele, analiz.ujefilY: 

• 

światowej nikt nie może prze­
kreślić. Co nie z.n.aczy, Ż€ na­
leży przymykać oczy na po­
ważne błędy nopełn.i.one w 
naszej polityce kulturalnej. 
Doprowa'dzlły one do LachWlar­
nia gma ' hu polSkiej kultury. 
do wielklch zaOledbań w o­
chrome zabytków, u.powszech. 
nianiu kSiążki, produ.kcji fil-

- mów, k.ryty<:z.nej sytuacji. w 
fo.nografi.i I tnnych dz.iedzio­
nach życia kulturalnego. 

M
yślę. że kongres OOkład· 
nie zanaliz.uje przYCZy. 
I.y tych błędó.. i za-

niedbań, po to, by wyciągnąć 
z nich wnios.lĆi na przyszłość. 
Gdyby ograniczył Się tylko do 
lamentowa.nia, byłaby to wiel­
ka strata dla polskiej kultu­
ry_ Perspektywy r()Zwoju kul. 
tury polskiej na najbliższe 
lata nakreśliła już uchwała 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR. Mam nadZieję, Ż€ po­
stanowiema Kongresu Kultu­
ry Polskiej uzupełnią i wz.bo.. 
gacą tę uchwałę, :re poszerz" 
drogę ratunku polskiej kultu­
ry ~ kryzysowej sytuacji dnia 
dtLi.siejszego. 

TADEUSZ WlĄCEK 

Konferencja naukowa 
Komitetu "Polska 2000'· 
Z UdZ l lem socjologów, eko­

nomistów i przedstawicieli. 
nauk technicz-nych odbyła się .. 
Jabłonnie pod Warszawą .. 
dOlach 10-11 bm_ konferencja 
naukowa Komitetu Badań i 
Prognoz "Poiska 2000" przy 
Prezydium PAN. Tematem by­
lo kształtowanie się systemll 
pracy w Polsce w przyszłości. 
Nau'kowcy stwierdzali, iż sys· 
tern taki powinien zapewniać 
wysoką efektywność ekono­
mic~ą, walory socjalne i hu­
manistyczne. W referatach 
omawiano mjn. problemy ety· 
ki zawodowej, samorządu pra· 
coV'.'Illiczego, prawną ochronę 
pracy, a także przemiany 
systemu pracy w poszczegól~ 
nych działach gospodarki na­
rodowej, m.in. w rolnidwie. 

(PAP) 

Ten kawał poezji oddaje ocry­
wiście obraz katastrofy sputni. 
ka, którym wracający z Marsa 
Zenon B. wylądował po pijoku 
w sypialni swej narzecWllej 
imieniem Stera. O stanie wska­
zującym na spożycie świadczą 
przerywane czka wką słowa 
"gard-le" I "uwięzla-ś". Pod. 
miot li.ryczny jest w cięi;kim 
stanie, majaczy i prawdopodob­
nie opuści ten padół na co wska­
zu je poszlaka .,kOsmos jak kre­
pa"_ Ostatnie słowa przyszłego 
denata wskazują na wielką, tra­
giczną miłość, Stera płacze, bo 
odłamki rakiety podarły jej w. 
skie rajstopy. Utwór roman­
tyczny o głębokiej wymowie hu­
manitarnej. Nawiązać do historii 
Romea i Julii oraz do historii 
podboju kosmosu. Podkreślić 
szkodliwość nadużywania alko­
holu na służbie. D:z.wonek Przy­
szedł kumpel z flachą ... Koniec 
strajku. Protokół postrajkowy 
zapisałem między wierszami. 
No, fajrant. A teraz po haku i 
do roboty, do roboty. __ 

LESZEK KUMA SKI 
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W kontali.laeb II p~.yjei iajltCymi de Pekinu rodakami 
nieral11 przekonałem IlIę, jak bard.. błędne bywają na­
sze obiegowe wyobrażenia o Cbińmykaeb. Jakże częste miesz­
kaliey tego kraju kojarzą się nam II l11apraeowanymi .. mrówka­
mi ludzkimi", z bezksataUnym, beznamiętnym nieodgadnionym 
tłumem, S:&arą zdyseypJinowaną masą, wiernie reagująeą Da 
wykrzykiwane przel11 megafony basła. W każdym stereotypie 
jest l11al11wyezaj jakiś proe nt prawdy, ale Da g6ł wprowadl11ają 
one jedynie w błąd. Od stereotypów .nael11nie lepsze są truil11my, ' 
a l11włanua ten elementarny, głoszący, li pod każdą sserokośeią 
«eepaJiel11ną lud:&ie są przede wszydkim lu imi, a "Wuelkie 
r6żniu są neezą dopiero wtórną. 

Aby tę drętwo br:uniąoeą tezę 
nie-co ożyWlić i :lilustrowat, ~ 
służę się iilformacjami, za­
czerpnJ~tymj :l chińsklCh źródeł 
ofi.cjalnych, zebranymi w ciągu 
jednego zaledwie zimQWego dnia 
i ootyczącym! wyłącznie spraw 
marginesowych, -co nie znaczy, 
j,ż nieiostomych w życitu c002ien­
nym. 

Zachłanni ryksiarze 
Puykład pi.erwszy podkreŚla 

siJę :lwakzanych przelZ dZJeslą~ki 
lat kadycji. Dl>tyczy on sprawy 
kie.rowców ryksz l'()werowych, 
które to pojazdy d<Jtt długo by­
ły w Peki:nie zalloaza.le. jako 
symbol wyzyskiwanego kul isa, 
który swym potem żywił kapi­
tal i&tyczn ego i to przewainie 
cudzoziemskiego rekifla. Przed 
dwoma chyba laty zakaz znie­
siooo Obecnie w okoJjcy dwo.r­
ca głównego przeW()łz.i pasażerów 
(tyłko Cbińczyków. coowziem­
rew wozić nie wolno, gdyż ~ 
niożałoby to godn<>6ć narodową) 
około 250 ryksia.rzy, z których 
jedni dysponu ją własnym pOj.az­
dem, mni wydzierżawi.ają je w 
przedsiębiorstw ie miejskim za 
dOŚt s)oną opłatą . Ostat:nio do 
reda kc~ p ism wpływać zaczęły 
skargi, świ adczące o praktykacb 
przyporni.nających najgors.ze 
wzory z kapitali6tycz.nej przesz­
łości . Ta.k np. pasaże>i"Ow i e 7.3-
lą się. że rvksi.a.rze dyktują im 
ceny bez żadnej taryfy. lecz pO 
pl'OStU 'WPdłU€ uz.nania . Nic 
dziwnego. że często dochodzi do 
sporów między zachłaJlnvmi 
ry1!:si:w-zami a pasażt>rami. Lu­
d:zie J>uyjewżający w delej!acji 
s)użborwej skarżą się. że rvksia­
rze nJ.e dają pokw~towań . które 
potnt'bne są tlo rooiIi-czeń i ZII­
mioo8ł kwitów wręoc=ją sta:re bi­
lety autobuS4l>we czv Iwlejorwt>. 
Mies:z.kańcy ~iadującvch z 
dw4lI!'('eoJD u.he na.rzekają na eu:­
ste kłótnie między walC2ącymi 

Moda po węgiersku 

c-r_-.iałe ap<.a»iee s be­
ler.iem a · w«ieruiej kelełlcji 
mMY Ba lak 1982. 

CAF-MTJ 
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o pasa2eJ'ów ryksia.rzami, a na­
wet bój<ki . Tym jednak , 00 głów­
nie ~iepokoi kOo~pondenta 
d:z.ieonlllilka .. Beijilllig Riba()", 
OIpwjlj1Ce€'Q tę sy1.u:lCję na 
plaoOU dWOl'C'O'Wym j.eM to, 
źe rylk8ia.ra.e nie są zne­
&Zem~ w żadnej OI'gH1i",a­
cji, że wyMoOnują swą pracę be2 
żadnej kootroll, a jlń naist.rasa.­
niejsze jest - jego :z.d3J'Jiem -
to, iż " n.1kt niE il'06zczy się, by 
w Środowi6ku tym pl'()wadz,ooa 
była właściwa praca ideowo-~ 
Ht}"C281a". Stwierd2etnie to poa.­
wala naro zrozumieć dlaczego 
ryk iarze, jak za paskoony h 
lat kapitalizmu, kłócą się i sta­
rają się zPdrze~ skórę z pasaże­
rów - po pr06w nilkt nie za­
dbał o ich idool-ogk2llle w}"Cho­
wanie. 

Nie denerwować widza! 
Przykład d.rugi dotyczy spra,w 

s:z.tu k j estradowej, a właŚc-i w~e 
jarmarc:z.nej, też mającej w Cbi­
nach sta.re tradycje. otÓŻ dwa 
minist rs1wa, kultu.ry i bezpie­
czeństwa Jl'Ubl k :z.nego, wydały 
w spólne zarządzeonie, .zako'Łują­
ce pod sUTOowymi ka.ram4 dem.oo­
s!ro-wania na estradzie lub na 
ul.jey szt'Uk ma.gicznvcb, poka­
ww akrobatycznych i innych 
nume<rów cyrkowych m.ogących 
wzbudzać prze<rażeni.e na widow­
ni, okrll'tny'Cb lub szkodliwych 
dla :z.drowia uez.estnicząeych w 
nkb dzieci. Z tekstu tego za­
\'.z~nia dowiPdzieć się lDOoŻDa, 
ze ostatnio namnożyro się takich 
• ..nieludzkkh" numerów, Jr7.e­
ważnie wykonywanych przez 
węd.rowne 'rupy ulicme, w któ­
rycb artyści połykają sztylety i 
kule żela:ttle l'Ub Dawet żywe 
węże. wbijają sobie w nos gwoź­
dzie , 'fJO'2'walają żmijan ~łzać 
1>0 !Owym ciele, wyC'iągają rarni~ 
z torebki stawowej, de-pczą po 
n::,leiącej do zespołu dz.iewczy­
nJe lub demom~trUoją jak szablą 
pI'"7eciJla się dziecko. 

~ Ws.zystko to - n:ytamy w 
zarządzetlOou - ba.rdzo denerwu­
je widzów. zwłaszcza . i-ż w nJe­
któr b n'Umeracb ud7.iał bio.rą 
dzieci w wi.eku od 7 d() 12 lat, 

('1() - wielce !>Zkodzi icb mn>­
wiu". Opróc.-z zakazu szczególnie 
szkodliWYCh Dumerbw estr ado­
wy('b , milnisterstwa kutltury i 
bez.pieczeństwa publicz.nego ~ 
leciły władzom lokalnvm. by 
w7.JDOC1lily kontl'()Ję n a.d tą dzia­
łal nością artys1ycZiDą. 

_ Palić, ~y grzebać? 

I w r es:zc i.e pr.: y k lad t.rzeci. Od 
lat prowad2.Olla jest usilna kam­
pania, wspierana także posunię­
ci~mi administracyjn mi. by za­
miast chowania 2JDarłych zgod­
nie z koofucjańską tradycją na 
wł3Sll}"Cb polach czy dzied.ziń­
('acb spalać \ch w krematoriach. 
Ma to mie~ i tę dodatkową po­
zytywną stronę. że zapobiega 
ln~UIliu się rÓŻllycb eopidt>mii. 

Wczesna praktyka 
W małej wMskiej miejscewoł­

a łka U-letni ehł.pak ternryse­
wał całymi miesiącami kelqów 
szIIołnyełL Bieiem wymwszał " 
.Jeb p~4dze. .tóre .tnymy­
wali .d rlMłsieew na lirehne wy­
.aUli. 
Mały praMf;pea aslrieral jaż 

~erą nmę )Jienit;dsy, .ily cala 
lIPrawa się wydaja i ile ałl:ejj 
.... roesvł pre'.ra'or. Opjnjs pu-
1tliftna WJH .. stała Wllłrsąłnię­
ta tym weseenym • .łeFlDłll.wa­
ak ....... ·.~nkjm ~ ..... 
bie. 

QstalJ)lo Jt:Oua.lt .lJ'rasa pekJiJ&ka 
zaczęła bil: na aj a.rm , że w Cią­
gu mJJhlooych dwóch lat w gra­
Jl,l<.\ZąLych z m iastem reJoOollach 
wleclSkicb obserwuJe si.ę nawrót 
siaorych zwyczajów I spadek 
hCz.by kremacjl. Zdantem d2.1oo­
Dl k.a .. BeIJIIl,g RLbao", ŚW14Wczy 
W o sile ~rarlycY}llych nawyków 

Na "Jęciu: f:r-a,;mesu 
"'4 ... .\.~.~ , 

.. Uciechv 

i o braku propagandy w tej 
sprawloC. Co WięceJ, POJawiły się I 

JUŻ pog~i, że władze mają 
wk'l'óke :znów zezwoJii: na grze­
ganie :lwłok. Dziennik z obu.ne­
nIem demetltuje te plotki l za­
pew.DJa, że krema~ja odbywa 
się metodą naukową, zgodną z 
wymogami sanItarnymi. Wład2e 
pekulskie za.porwled7.1aJy 5Wso­
walloie rom~o rodzaju boduów 
7.8-chęcających 00 krernac)i. 
Ta,k więc ci, któ.rzy z,godzą się 
na lLremację zwłok swych bl ' ,s­
bch. mają od swej brycady 
prOOukąj:nej G0Q6tai: cię:iari>wkę 
na przewóz do krema.torium o­
raz pewną kwotę plenaęiną z 
funduszu socjalnego tytułem 7.8-
pornog~ . NawmiaiSt ci, którzy 
upierać się będą przy grzebaoiu 
zw)Ok, będą m-ogli coowat je 
tyJlw w wy2Jla<'z,ooych miejs­
cach tw Chinach pra.ktYCUlie nie 
spotyka się cmentarzy, jest kil_ 
ka chrześcijańskich i kiJka dJa 
zasłużonych) i to bĄJ'dw głębo­
ko pod ziemią, by nie J>Il'1oOOUt­
wiać żadnych kopców. 

W ·arsza skimTeatrze 
Choć bodźce te mają na pew­

n() Większą ruż propaganda silę 
oo.d7.iaływa:nia, to jednak rów­
nici: nie zdołają połoiyć kresu 
9tarym tNł.dycjom Na sa.cZE:Ś­
cle dla mies:z.kańców Chim także 
i w tym kraju nie wsa.ystkie 
zanądzooia są wyk<l!llywane i 
nie wszystkie przepisy przestne­
gaale. 

LUDWIK MYSAK 

715 skazańców 
w celach śmIerCI 

w USA 
Sąd w Ari:wnie ska:zal ostatnio 

na śnllerć 2O-Ietniego Jesse Ja­
mesa Gilliesa :za ukamienowanie 
przez oskarwnego '" styC2Jllu 
28-1etniej kobiety. Ponadto otn.y­
mał on '12 lata więzienia sa 
zgwałcenie I obrabowanie swej 
of1ary. Gillies jest 715 wit:~lem 
" wyrokem śmierci w USA. For­
malnie kara śmierci ooowillzuje 
jeszcze w 30 stanach, aczkolwiek 
wykonuje się ją niezmiernie 
rzadko. 

"Gwiazdy" Ba tmeryllJFze 

Kazimierz Dejmek, po pewnej 
przerwie, anów powróeil w swo­
jej inscenizatorskiej i reiyser­
ski ej łwórezośei do tematyki 
staropolskiej. W r .. k po wy­
stawieniu w łódakim Teatrsoe 
Nowym, "Ucieehy slaropolskie" 
wkraezają na seeniesne deski 
Teatru Pelakielro w Warssawie. 
Pnedaławienie te - "śpiewem 
i tańeem ekrasHne" - aJoione 
jest s IIzee:nast.- i siedemnasto­
wiennyeh interme41iów, esyli 
kró'kieb seenek komiesnyeh, 
ktin N,;rywane pomiędzy ak­
tami widowiu e pewalnej, naj­
ezęśeiej reJir;ijnej treśei. D2dęki 
tej in8eenineji teatrowi polskie­
mu prsywraea się anów unne 
aabytki Me przesałńei:- w ca­
łym ' ieb, ezęste nieeesekiwanym 
dla wllpiłczeSIWCe widsa, "las­
ku. Barwny, ' _ys'y, Jliellwy­
kle .er;aty i jędrny jęsyk Reja 
i Keehan.wsldqe, ale takie i 
.Jan_ariusa Sowiarałi_sa. B8ory­
ki, Zim_ewiea, Jarkewllkie,;e i 
innyeh pisarsy nesnallte,;o i sie­
demn~e ałwleeia, jest i ,bili 

Ja nu niftwykle piękny j ak­
'ualny. 

Kostiumy i rekwisyty wedłu,; 
projektów Andrzeja Stepki CIltó­
ry, przypomnijmy, lI"ł twórelł 
scenografij do peprzednieh 
sJawnyc przeoJatawieii stare-

C
ałą pruę llDlecy.li.ańską obiegło niedawno 
nJoecOOzloone zdjęCie. Ukazywaro 3 byłych 
prezydentów US.~ - NIXOOl03. Forda i CllrtKa, 

w czasie rozmowy na pokład:l.le specjalnego sa­
molotu, którym - jako prudstawlciele prezy­
d eon ta Reagana - udawali Się na pogrzeb Sada­
ta. Po raz p ierwszy byli prezydeopci spot..kaIJ się 
puhllcUlie i po raz pierwszy tei z.a.pr0Q6zeni z0-
stali do wzięcia udziału w ofiCjalnej misji re­
p rezen towania swego kraju. 

Ow łącz.ny "powr6t na scenę" prezydenww, tak 
odmlenDle oceDlanycb w ka tegoriach moralnych 
i poh tyc:z.nych przez ame.rykanskie społeczenstwo, 
wywołał żywą reakcję w USA. Częsć prasy 0&W"0 

zaatakowała Reagana za zapr0Q6zeme Nixona dAl 
wZJęcJa udziału w delegacji., przypominając oko­
hCZoll4l6ci. w jakich z.muS20ny był Oll 00 rezygna­
cji :I. urzędu - i de-klal'1Jjąc, że afera Watergate 
na :lawsze wyłączyć ł() powiona z życi.a publ z­
nego. 

Co 

tym okresie w kraju 
średniowieoezu to 
nym grodem i Ml"l4lIKJ ' _ _ 

Ale choi: opioię taką pod2iela bardzo wie}u Ame­
rykan6w, cz~ robi SW4>)e i na NillOlla pavzy się 
ebeaHe w USA :lo b8'l'd7.iej bi6torycwej ~rspek­
lJwy Sprawa Wateorgau potW61aje .:łównym od­
n«m ik lem 00 iefj:() C50by. ale nie jedynym. Doo!ić 
powszechnie dCoo~ się g10 nie tylk4> j.ako :z.ręcz­
net:o stratega w polityce zagranicz.nej, lecz prezy­
d&lta. którf:mu ni", sposób odmówi ć :zasług w 
1I4>r:zyst:nym dla "meryki kształt.owaniu ta ich 
dziedOO, jak otwarcie na Cbmy. rozwój stof;UD­

ków I ZSRR na zasadacb odprężenia i -ograDICU­
nie wr4>je:ń strategicznycb Słowem - J)Qli,\yka, 
które.&:o ml'()C:z.n.~ "błędy i 06Z11stwa nie mogą prze­
k~eśhc. faktu. IZ w prowadzeniu pol ityki zagrn­
D1C2Jle) wykaz:rwal tal61t i 'N)"O'braWę, w czym 
nMtępcy mu nloC dorównali . 

go jaloo .. k341dydata kompromisu". 
ją.c tradycyjne skrzydł6 reJl'll&bka.n 
łoo prz-ekODaZ1y, li superkUlse-rwaty--' . 
Reagan lIie ma sa.ans na zwyrięst'll/(l 
Ofltrożn.oti: POWied2i-et o tym w 

. Cbej:iaż jedQak Ni:xUl zaczyna by~ okazjenal~ 
_ toierow.any na polit,.c:UJej sc~ - ~ta~ 

nak ambIcje polHyc:zne go nie 
iycie Geralda Forda najbardziej 
godną i spokojną ,.ementurę 
się 00 nadal popula.rnOŚcią (~" .. ,rOII·ł1'" 
przecral 00 Cartera nader Ilie:zna 
odczyty po ca1ym kraju (d06llooa 
ne) i zabiera okazjoo.alnie glos w 
tycznych. 

Re.aga.n wykorzystał zarowno i'crda, 
tera do JIOj)a-rcia. w czasie walki w 
dec,.zji CI sprzedaży A W ACS 
s~j • .Jeen8< 4>Daj elffr.piI'e2>ydOOci 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Nazywam się Jan Zakrzewski i uważam że właśnie 

d bie kryzysu g08podarezego sklepy "Pewexu" i inue 
we sklepy powinny czym prędzej zostać zlikwidowane. 

dziś, w 
dolaro-

Zlbam argumenty, tż bieli.ące 
dorbOOy "Pewexu" slu·żą nam 
00 Wlterwencyjnego zak'Upywa­
nla pobrz€lbnych l€lka.rstw itp. 
Ar.gumen ty ruiepraW'd!Z.i we. 

ale tu, w kraju, jeśli I'hcemy 
odbudować g-o<spodarkę, ban­
knoOt z napis€m "prawny śr~ 
dek pdainWzY" pow.1nien być 
.ied)"l1ym banknoO>tem, dla które­
go warto praoOO>Wać i za który 
ooe m02ma kUlpić. 

.JAN ZAKRZEWSKI 

• W ZSRR wydaje się ~ ro­
ku książ i i brOoSzury w 62 jc;­
sykaeb narodów ZSRR i 57 jc;­
zyka-eh obcych, tygodniki i 

uasepisma - w 43 językach 
na redów Zwią>.ku Radzieekiego 
i 23 w językach ollcych, a ga­
sety odpowiednio - w 55 l 10 
językaeh. 

"Pew x" bo hamdel jaJrm.axca.­
ny. W S'Uanie wszelkie dochody 
netto i,Pewexu" są k.roOplą w 
JlH)r.zu w obl~ na&z:ych po­
trzeb de-wil7.Owych i nlól&zych re­
alny-ch, Jl'O'tEncjalllych mO'Ż.H,wo­
ści zarabila;nia d'llOlall:ów produH­
cją, ~tem wid2JiaJtnym i 
ni~d.ziall1ym. Nowa Bursztynowa Komnata 

Natomiast "P_ex" .Inne 
pod>obne mu sklepy to jedna z 
wielu pI1z}"C'Lyn spad.Jm pre6ti­
żu naszej właCSillej _luty, to 
przyc02.y'lla jej ilnfhacji., relego­
wa.nla do roli wymiennika na 
towaory g~o g a.iu.nku, gdyż 
WlSZystko, 00 le0p6Ze je6t za do­
la.ry. Dolaor wprowadzony jako 

Bu.rwaty.:tewa K-omnata wywie "i-.a ,.~ Związku RaChliecllieg. w 
esasie n wojny światewej pUM fa8llYsWw, )Młszukiwa.na jest 1Mls 
I'MuHatu Ju;. 37 Jat. Rąd FederacjO Resyjskiej po.ljął lłeeyzję • 
odhror.emu &eg. are1tlzieła sztuki świaMwej i umie8&ezeniu e_ 
w jec. pe.p:neOnim midSClu - .. Pałaeu Jeka~rińskim w Puszki­
nie (dawne Ca.l'skie 8Mło) pod Leniera.clem. 

znac.z-

. druga walUlta obiegOWIa ~ sieci 
public2lllych sklepów 3JIOwooo­
wal l1tratę m tywacji pracy ()­
ra.z :zOOm.oorahZO'Wał społecaeń­
st~. Przyclly.n.l smę ta.kże do 
utraty zaooa.nia do pailstwa, 
które wydaje biolety Nlólrodowe­
go Banku PoIski.ego ~ te-ksłem 
,,.są p=wnym środlkiem płatni­
czym w POOce", a nie są. 

I jest drogoa, 7JIl.aC7llie g~ 
sprawa :re stlre!y p.sycholoogii 
spoołecm.ej. Sj!Olec:zeń.stwu poka­
zano, że w Pol.sce socjalistycz­
nej, s:zru.JJloJl!ie i dumnie poropa­
g u-j ą.cej hasła o wyżsa,ol;ci g0()6-
podarki ~jaJóstyc:mej n.ad ka­
piotali6tY'l=lą , .i61Iniej~ dwie ka­
tegoOrie obywa.te1<i: ci z praw­
d7.i.w ą wal u tą o.de.oklg iaw ~o 
wroga - dolarem, i ci z walu­
tą n.iepora W<l.zi<wą - w i~k62>Ol;ć 
ooywateli. Nie mówdllbym ni.c, 
gdybym w jakilIIlkolwiAlk kra­
ju n.a świ e-cie 2lIlala-u 9klep, w 
którym przyjID()owa:no by :rJo.. 
tówki poolskie, ale }edYll1ym 00-
mar-em na św·i8.'de, gd.zie w h0-
tel u 2lf))ie.nicmlO mi- Uot6w11:i JIUl 

lokalną waJ.l1tę b~ M<OIlg.ołJia, 
j __ w tym rooku.. 

Dzł.ś, w dobie UY:l.YfiU ryfl.ko­
W«,€OO, t- )Xld7.1ał s~:zeńSltwa 
Da wyriają.cych w kolejkach po 
kawałf'Ól!: sera i ku.puojących 
wszystko, o du= zapragnie 
w "Pewfti6ie" jetiIt g.~y, 
komprOJIlltUją.cy i lo ty '!:b, któ­
F/ly j~e nie są M_promi­
ł&wlWli, gdyż udawaooW!, że nje 
po6iadają w zaoJ.aóMro inicjatyw. 
Niech 111dzie mają doi.a.ry, 
n~h :1)3 nie pIlI'lIlają sobie 
świat, J)~h smę za noie uoca.ą , 
jaJe H>-piej adm.WJidrow.ać, niech 
wydają te pi.enią.d.ze na 00 ehcą, 

.Talk wiadomo, Bursztynowa 
Komnat;! była poda.rowana pr:zez 
króla prW>kiego Fryderyka Wil­
helma w 1716 rokl1 ('arowi Pio­
tirowi I na pamiątk~ 2owyoi~twa 
wojsk pruski.ch nad Szwedami. 

IX> Pete-rsburga ten nietuzill­
kowy podarunek przybył na 
spe-cja1nych porwoo.ach e6korlo­
wany przez W()jsko, za<lpatrzo.. 
ny w s7.<'zegółową instrukcję, w 
jakiej k-ołejn<l!ŚCi, co i jak nale­
ży roa.pakować i montować. 

Przez pewiaJ czaI! paWlDeau 
koOmn.aty znajdowało się w Pa­
łaou Zimowym w Pete-rsbu.rgu . 
Kiooy w 1755 roku zdecydowa~ 
no prualieIŚć je do pałacu i.mpE'­
ratorowej Elżbiety w Carskim 
Siole, drogocenne skrzynie nioQf;ło 
76 dOOOr<lwych gwardzi6t6w -
sHac.zy. Sz~ć dni trwało prze­
nQ(z.e.nie skarbów na odległość 
30 km. Przy montowaniu i przy­
.st.ooowywan-i'U detali do l'O'ZJD'ia­
rów wnętrza , w którym zamie­
rza.n.o je zaD'lOC'OWał: zatrudnJo­
nY'Ch było wiell1 rzemjeślników 
i a.rtystów, mJn . nadworny a,r­
ehi"t Rastrt"lli . Rt>Zultat Jl«'ae 
był imponujący i do() d:zi.ś wzbu­
dza emocje. 
Są podstawy, aby są<I2ić, te 

K()fDJ}ata iełlni.eie gdzieś - za­
koplWIa )ub zatopi-ooa. Hi.tlff<lw_ 

Miłość jak kwiaty ... 
ł4-Je1Di, pięei krotny ~siat1ek, 

I'_i .... Alf Prige. fJMlu1tił 17-
1ełBilł Di_ę Gra.,. OMje aa_ 
.,ewniali waylltkieh, że e«r.m­
Da reiaiea wieku nie era o1]a 
_iell ia~_j roli. 

.. Naaa miłość reskwita Jall 
.. i_nne lIwiaty" - powiedsia­
ła mJo~a para w o1nl. ŚJu1tu. 

i€dali o koOlliee:z.n.o6ci włącze­
ia Palestyny 00 fO:z... 

WypmorK!dzi, wykracza­
linJę obeatej admjnistracli. 
2 tej okazji .TameE RestorJ: 

aszyngbonu jest \O, że pol ity­

~ p.rawiedliwotć. 39 prezydent pisze wi~ 
n.a razIe w swym rancho wSpoo1Jl ienia, za które 
"Baoltam Boodu" płaci mu 2 mHiUly dolar6w i za­
s-tanawi.a .sifl nad tym, gdzie 7.lokali20w~ pre:z.y­
dNlcką bJbho!ekę, de której każdy były prt>Zy­
dent IDolI prawo. Biblioteka CarteTa ma sła.nąć 
albo w Atlallcie, albo w DlÓIa.!te-czku Ame-M<:Uł! 
1Ioło PlaN. 

rzeczyw ; ście mYlŚlą, dopiero 
nieh UTZ~U". 

w sJXMSćb WidOCUly prze­
i przez fi miefii~y nje 

P lai'!)s w Ge-o.rg~, za­
już w l ipcu. 

u 7 
• 

OPUblikowała j~ Ji6t do by_ 
, w którym eatrtl atalio-
2.Dą. socjalną i budżetową 

k niekt6n dZJetltiny .litr tegit 
O trz,egal przed nie­

''''<DUIOO',",,, arsenałćw nuklear­
prób k{)l}trolcwania r ___ je-

Wypowle­
demokra-

k daleka . Klęska wyooT{'za 
'ednocześnie klęską ~o 
polityki i obwWliall I:<l za 

partii demokratycznej, 
przywództwa. Oceny 

są Wi'iąż e~joołalne i 
opimii, że aas 6a .mu 

W obecnym czasie rodziJlWe 06iedJe Ca...tł.'ITa na 
gl~bokim Południu, li<:zą<:e 650 mie6zkańców, 
przeżywa łu:-ystyc2IIle ożywi.erJje p<l okre5ie 7.3-

pomni_W! tuż p<l wyborczej porażce swego ziom­
ka. Gtly odwiedzałam ~ w sierP'lHl - znów gru­
py turystów wykupywały n inli<:wne carterow­
skie pamlątlU , ZWIedzały ' j,.g<l .,muzeum". u.rz.ą­
dzoBe w byłej ~ji kOlejowej, która łużyła m'U 
za siedzibę operacyjną w czasie :z.w)"C i ęski ej kam­
panili 1976 TO U Przede wsa.y tkim zaś spacer~ 
waly przed otoc_ym płotem i piJnowanym 
pr~z ag~t6w federalny h - domem rodzinnym 
byfego prezyd_ta. 

T urystyka ,,śladami prezydentów" zaWS'Le sta­
nowiła wi~ki biZll€S w USA Rodzm_ mia­
łecuo Geralda Forda. Grand Raplds w sta-

nie Mlehigan. ~t oazą .,boomu" wśród przeży­
wa.jlj€yt>h rt"'Cesję okołNo Detro~t. P_stają tam 
n.owe botele. II trudem mi.esz<:ząee :z.wiedzają­
e"ch Także dcm w No-wym Jorku. I:d:zie roie=­
fi tlbecn ie Nixon, jest siale oblet:any przM cie­
kawych. Panuje bowiem wśród Amerykanów joI­
li: faa'CYAa<:ja kuma i.yją,c mi byłymi J)7ezy­
tJe-Dłamt - ludźmi, którzy prawowali najw..,ŻSZY 
urząC w państwie. mieQl!'ali w BIALYM {)()MU, 
de-cyóowali o l()I!ach kraju. Jest to zjawilslw zro­
:zumiałe, w Amt"Tyce jednak o tyle specyficzne, 
że wykorzystywane pnez tnr stynny biznes, przy 
esym byłynl prezyde-ntom wyznaczana jest rola 
"ltwiazd", A~leinie od \ego, jak «e-nlają kb 
~kz~n.i._ 

EWA B4)NlECKA 

cy wyw,jnl~ ją z oliupowailet:o 
PIlS"Lki.na (Carskie SWłt» doO K~ 
n 19sbeorg a (KaI IIllIDg.rad) i Ul-

mon t&w ali w feoot"j z sał 
Zamku Królewski.ego. W rękQch 
spe-cjalistów radzieckicb znajdu­
ją się fotografie wywiexi~ego 
arcydz.ieła, z.robio()lle , latem 1943 
r . M<lżna na i<:h podstawie wy­
Ii&UĆ WllJiu;eok, że już wtooy 
część bUll'sa.tynowych ozd(jb za­
gin«:-ła. 

W związku z tym zaczęto 
wątpić, czy reflia u.racja Bu.r-
ztynowej K()dJlJlaty w ogóle bę­

dzie IDOŻliwa , nawet jeśli po la­
tach odnajdą si.ę je-j S7.<'zątki. 
Należy także wziął: pod ll'W3€ę 
nietrwałość materiału jakim j€st 
bursztyon . 

Radzie-ccy spe-cjaJi6ci doszli 
do wniu;.ku, że należy przystą­
pić do zbooowan.ioa BUfW.t} 'I~ 
W1!>j KOIDnaty od nowa. W Le­
nigradZJe powstała kilka lat te­
mu pracown ia , w której zat.rud­
ni.enj są specjal iści rM.norOO­
nych profesji - a,rchitekci, rzeź­
biarze, kaJJl'ien iarze, ch€'l'Iliry, 
foO~rafow ie , a.rehi-w;itci. Ci 
-ootatni prowa.dzi)d :2.mucną pra_ 
cę w c{"lu oonalazi.eHia mate­
riałl1 dokumeontalnego, f()otogra­
fili, rysunków, przoomawiają­
cych B=ztyn<I'Wą K()IDJlatę . Na 
szczęście zaehowało się okO«> 30 
negatywów dużego fermału na 
szkle, sporządUlllych pl"Zed sa­
mą wojną w związku 2. zamie­
rzaną w 1941 r . restau.ra ją Pa­
łacu .Tekatlerim;k iego. 

Celem badań jest jak najw.ier­
niejsze odtw<luenie utraconego 
M'<'ydzie,}a. - PrzybliWnY efedlt 
nas nie intNoouje - m6wi He<n­
ryk ClJ.oozacki. kierownik pra­
cowni. przy t,,,)i.oflo do szczegó­
łowych anaJn fotograficznych, 
chemicZilych, aby w efekcie 
wszelkie wymiary, batwy i od­
cie'll ie odpowiadały oryginałowi. 

Na k()oDcowy r ez,ul ta t trzeba 
czek·ać jeszcze la ta. odtW'O>rzen :e 
arcydzieła jest nie tylk<l nie7JWY­
kle pracochłonne. ale także wy­
maga du żych nakładów f inanso­
wycb. Wystarczy wspomni.et, 
że potrzebnE jelit nie mniej niż 
fi klo bUor$:z.tynu. 

APN 

"Maluch" znowym filmikiem 
W Zakładach Sprzętu Moto­

ryzacyjnego .,Polmo" w Kali­
szu trwają przygotowania do 
rozp(){'zęcia ,eryjnej produkcji 
nowego rodza ju tłumików ~lia­
ta 12Iip". Są one wynikiem prac 
prowadzonych w O~odku Ba­
dawczo-Rozwojowym FSM w 
Eielsku-Białej zmierzających 
do udoskonalenia • .fiata 126p", 

' przede w<zystltim :z.JDnipjszenia 
:zuiycia paliwa prze:z. ilnik 
SiO c<,m. 

KOIł truktorzy % Bie) ka-Bia­
lej zapowiadają, iż wprowadzo­
Be w najbliższym czasie llJJlia­
By w «aźniltu p9zwolą na ob- . 
aiienie zużycia paliwa przez 
sil»; fi5g cm ~eŚl:. o około 
~ pr«. Silnik _650 f'm ,:z.eśe. j 
tak nie bf:dzie jednak tl z z~d­
niejs.zy niż •• ClOO" . MiJ2.e wi~ 
warto dat: spokbj .. ~ i Z3-

jąr się udEl5ktlnal~J)i m !łi1»i'ka 
f'm sze ' . Po e()ż z UJlOrem 

marntltrawić sil" i śrooki na 
doslwnalenie negoś, M we wy­
trzymali> prób}' e2a.!1U, 

(PAP) 

l teki Alfreda 

Hitchcocka 

.. 
stałem w mle}&Cu przez trzy mi­

nuty i czekałem, być może prrz.e­
ciei moje wtargnięcie wywmało ja­
kąś reakcję mi~zkańrow. Nic się 
w mieszkaniu nie TU!nylo, więc w 
butach na gumowy.ch zelówkach 
wślizgnąłem się do minioolu, a 
stamtąd do sypialll1i' Księżyc W'LY­
świecał przez cienkie zasłony i 
najpierw zobaczyłem długą, nagą 
nogę k-obiecą, która leżała poza 
kołd!rą. Resa.:ta także nie wyglą~ała 
nieprzyjemnie. Kobieta od-dychala 
głęboko i regula.tnie. 
Mężczyzna obok niej także 00-

dychał regulalmie i nieco głośniej. 
W sumie szmery snu tej pary mał­
żeńskiej były muzyką dla moich 
uszu. Jak długo słyszałem tę mu­
zykę mogłem być pewny siebie. O 
trze~iej na-d ranem ludozie śpią naj­
głębiej. 

Na ścianie wisiał obraz., nieco 
krzywo. Zdjąlem go z gwoździa. za 
obrazem wa;idował się mały sejf 
z zamkiem kombinacyjnym. Zanim 
przystąpiłem do roooty ze stetos­
kopem, popat.rzyłem jeszcze raz na 
kobietę. KolOra ześli7Jl'lęla się z 

5 

niej. Była piękna. Gdybym nie był ' 
zamtereoowany k062tOWJloŚciami ... 

Klik, klik, klik, stuJm,!ło 1M o w 
zamku pod moimi palcami Dr:z.wi­
{-zki sejfu otwon.yły się, a kobie­
ta westchnęła w śnie. Wstn.yma­
Jem oddech i zastygłem w bezru­
chu. Zobaczyłem już małą kaset­
kę stalQwą w sejfie. Znów usły­
szałem miłą mi muzykę regular": 
nych oddechów. Włożyłem rękę do 
sejfu. Kasetka nie była zam'lmię­
ta. Wyjąłem ją powoli, ale wido­
cznie n ie dość powoli: malefflta 
kłódka miedziana, która wisiała na 
kasetce, sp~dła na podłogę z pie­
kJelnym hałasem. Wlaś iwie był W 
głu<:hy odgł.os uderzenia () dywan 
na podłoÓ7.e. Ale w ciszy nocy let­
niej, był to bałał! głotniejS02.Y o-d 
ćwierkania ptaków w ogJN>4hie 
świerszczy. 

Kobieta zerwała się i usiadła na 
łóżku, pięlrna w swej nagości. za-o 
czda przeraŹliwie krzyczeć. Krzy­
czała, krzyczała i krzyczała, nie ro­
biąc przerwy na OO-dech. Ja'k dług~ 
kobieta, nie oddychając, mwe tak 
krzy-cz~? Jej twarz była sJwzywio-

6 
na, usta stanowiły jedną czarną 
jamę. 0k.n4> był{) tuż obok mnie. 
Otworzyłem je. Tej okazji chyba 
nie wykorzystam. Odnucilem s<ta­
lową kasetę i przerzuciłem nogI! 
przez parapet okna. 

Wtedy poczułem czyjąś rękI! na 
ram ieDlu. Obróci}em się sądz~, że 
z baczę obgk mężczyznę. Ale była 
to ta naga kobieta. Znów krzycza­
ła, a jej czerwono pomalowane pa­
:bJlokcie wpiły mi sil! w twarz.. 
Wycią~łem młotek :z:z.a pasa. 

Nienawidzę gwałtu i pTzemocy, więc 
ooenyłem ją w gli>wę tylko o.b­

i ągni-:tym &kÓTą trzOOl:kiem młot­
ka. Niemal czule. 
Przestała k.rzyozeć i puściła mnie. 

Swoją smukłą dloń przyłoźyła d() 
głowy i spojrzała na mnie z wy­
l7.1J'tem. Młotek wyśliznął mi się 
% rl!ki w mom,encie, gdy zeskaki­
wałem z o.kna. Skulony pobiegłem 
w kierunku m jego samochodu i 
już niemal byłem przy nim, gdy u­
słyszałem za sobą krzyk. 

(D keńC\lenie w następnym 
numerze) 
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Mini­
muzeum dnia 

Dwa lobelin, z serii 
.. Historia Ońeusza" 

S toGunkowo ciekawe pod 
względem artystycUlym 
egzemplarze gobelinów z 

kolekcji pałacowej kieleckiego 
muzeum gościły już niejedno­
krotnie na tych łamach. Dzi­
slaj do tematu powracam, gdyż 
w roku 1980 z:akup!()lle zostały 
do naszych z:bior6w dwa dalsze 
gobeliny o tyle cenne i warto­
ściowe, że poZ06tająC w kręgu 
greckiej mitologi·i, pochodzą z 
tej samej serii tematycznej po­
święconej historii Orfeusza, naj­
słynniejszego poety i muayka 
wszech. czasów, syna króla ka­
ckiego Ojag,rosa i mClzy Kaló.o­
pe. 

Pierwszy z gobelinów uka:ruje 
scenę z Ońeuszem grającym na 
lirze. Dźwięki muzyki zauroczy­
ły nie tylko zwierzęta, ale na­
wet drzewa. Godti się bowiem 
przypomnieć, że na podarowa­
nej przez Apolla \j·rze, muzy 
nauczyły Orfeusza tak wspania­
le grać, że w ttackiej Zofie do­
tąd jeszcze stoją ~tarożytne gór­
skie dęby w tanecwej pozycjoi 
w jakiej pozostawiła je jego 
muzyka. Temat drugiego z go­
belinów to ów dramatycZiDy mo­
ment z historii Orfeusza i jego 
ŻIOOY Eurydyki. Po utracie Eu­
rydyki, Orfeusz nie zawahał się 
przed zejściem do Ta,rtaru, naj­
cięższego miejsca Hadesu. Tu 
tak oczarował wszystkich swą 
muzyką, iż uzyskał zgodę na 
wyprowadzenie Eurydyki. Ha­
des postawił wszakże jeden wa­
runek - Orfeuszowi nie w<ll­
no by}o się oglądnąć dopóki Eu­
rydyka nie znajdzie się na zie­
mi. Zna1a'Ll&zy się w świeU~ 
dzienn)"l'Il Orfeusz na chwilę 
przerwał grę na lirze, obejrzał 
się i utracił na zawsze Eury­
dykę, którą na gobelin'e bardw 
Obra2lOW<l zatnymują strai.'1 icy 
Hadesu. 

Jubileusz CAF 
Z okuji jubUeu9l:u 30-lecia 

CAF cłziś U bm. w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książ­
ki na Nowym Swiecie w War­
szawie oiwarta zostanie wysta­
wa fotogralicusa prezentująca 
dorobek agencji. Na wystawie 
tej CAF prezentuje część swego 
olbnymiego dorobku fot.ogra­
ficznego. W archiwum CAF -
które stanowi ogólnonsrodow~ 
skarbnicę zdjęć - znajduje się 
ponad 1 mln negatywów zdję­
alowych, prezentujących wszyst­
ko to, eo działo się w kraju w 
minionych 38 latach. Z okazji 
jubileuszu najbardziej zasłużeni 
pracownicy CAF otrzymają 
odznaczenia państwowe. 
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Warto zwrócić uwagę na pe­
wien interesujący szczegół, któ­
ry historykowi sztuki jest tak­
że pomocny w datowaniu obu 
tkanin. W każdej z zaprezento­
wanych scen Orfeusz nie trz;r­
ma w ręka(:h klasycznej liory 
greckiej, lecz bardzo popularną 
w całej Europie w w ieku XVI 
i XVII - lirę da bracciQ, której 
korpu& rezonansowy podobn)' 
jest do korpusu skrzypiec. 

Oba zaprezentowane gobeliny 
charakte~-'~uje w ukła<hie kom­
pozycyjnym stosunkowo wysoki 
horyzont, silne eksponowanie 
postaci i realiów pierwsropla­
nowych, a taJtże stosunkowo 
mocno rozdrobni()lla pozornie 
monochrOfilatycz.na plama barw­
na operująca zieleniami, brąza­
mi, granatami zaś w mniejszym 
stopniu żółcią. Jeżeli te dane 
u·zupełn imy jeS'l.C'Ze stoGunkowo 
grubą faktu.rą tkacką stwier­
dzić możemy, że oba utrzyma­
ne w duchu manieryzmu gobe­
liny nie reprezentują wybitne­
go poziomu artystycznego. To­
też mgr Anna Gliwińska, autor­
ka przygotowaneg<l do druku 
katalogu tkan in ze zbiorów Mu_ 
zeum Narodoweg<l w Kielcach 
wiąże obie tapiserie powstałe w 
I połow ie XVII w . z jednym z 
prowincjonalnych warsztatów 
flama.ldzkich - Audenarde lub 
Enghlem. Odnotujmy jeszcze, 
że miasto Audenarde było jed­
n}"Dl z najbardziej płodnych 0-

środków tkackich południowych 
Niderlandów. l"rzyjmując dato­
wanie za autorką kata l<Jgu, 
warto zauważyć, że oba gobeli­
liy należą do najstarszych (je­
żeli ehodzi o czas powstania) 
tkan in w zb iorach naHego mu­
zeum. ALOJZY OBORNY 

Znani i nieznani 

P olska kullura, oświata i 
nauka poniosły dotkliwe 

straty podczas II wojny 
świiltowej. Została wyniszczona 
ni.e tylko polska inteligencja, 
ale zostało również zlikwidowa­
ne polskie iycie kulturalne i 
oświatowe, które musiało zejść 
do podziemia, zahamowany zo­
stał rozwój nauki waz zrabo­
wany wielowiekowy dorob~k 
kultury. Ginęli luminarze naszej 
nauki, literatury, kultury i sztu­
ki, artyści, pisar~e, nauczyciele 
i wychowawcy. Ginęli w walce, 
w obozach jenieckich i koncen­
tracyjnYCh, w masowych akcjach 
zagłady wym;erzonych przez o­
kupanta w polski~ środowisko 
intelektualne i twórcze. 

.Jednym z wielu działaczy pol­
skiej kultury i sztuki, którzy 
ponieśli śmierł w obozie kon­
centracyjnym w Oświęcimiu byl 

Rozmowa z redaktorem Januszem Atlasem 
- dziennikarzem Polskiej Agencji "Interpres~" 

Należy pan (aO czołówk.i kra­
joweJ dziennikarzy, ktony od 
sierpnia ubiegłego roku nie­
przerwanie piorą w prasie 
brudy pozostawione prze~ by­
łych prominentow, ich bliskich 
i tzw. dwór. Czy przywiązanie 
do tej tematyki jest wynikiem 
szczególnego rodzaju satysfak­
cji płynących z tak upra­
wianego dziennikarstwa? 
- T<l co robI ę jest wyrazem 

. F<ljeg,<l rozwmimia zawodowych 
- powiOnoścl - tu, w Warszawie, 

z której pLSzę dla czytelnik6w 
w całym kraju i teraz, w cza­
sie tzw. odnowy w Polsce. To 
satysfakcjOollujące zajęcie, na 
pewno, ale równie mocn<l pcha 
mnie ku tej problematyce 
świadom()Ść ujawniaj~ych się tu 
i ówdtie zagrożeń. 

Odkrywając systematyC2rue 
to co przez lata zasłaniała 
szczelna kurtyna poznaje pan 
róine fakty. Któryarobił na 
panu największe wraźenie' 
- Nie przeżywałem eksce6Ów 

życiowych Tyrańskiego, Szcze­
pańSkiego, nie ekscytują mnie 
bowiem - jak<l rzeczy płaskie 
- kOoll ialci, sztucery, dyplomy, 
wiLle, sauny i '<awior chapany 
łapami. Wstrzą.snęro mną Kla­
rysew<l. Na usunięcie nieszczę­
śli wych dzieci sprzed oczu, któ_ 
re nie chciały ich poott.Zegać pa­
trzę jak na zbrodnię , Los tych 
nieszczęśn ików wywołał u mnie 
depresję psychicwą, 

Czy w sądownictwie nie 
czułby się pan dziś lepiej nii 
w iurnalistyce? 
- Zawsze myślałem o dzieo­

nikarstwie, jednak gdy wybie­
rałem uczelnię było ono sludium 
wyłącwie podyplomowym. U­
częszczałem na nie póżniej jako 
absolwent prąwa. ale P<l roku 
u.Ulałem to za bezsens i porz.u­
clłem. Z sądownictwem stykam 

Strofy o 

się - ostatni<l na przykład na 
procesie Ireny Dtiedzic. Taklej 
zaś frajdy jaką dzisiaj mi cLa.ie 
plsanie - w życiu nie mLałem. 
Jestem ezytany we wszystkiCh 
w<lje-wÓdztwach, To niezwykle 
cenne dla każdeg<l, kto jak ja, 
traktuje dtiennika,rstwo jako 
zawód pUblicz.ny, a nie jako 
pracę, w której niezbędna jest · 
maszyna do pisania. 

Czy to, co uważa pan za 
iyciowy sukces, :lawdzięcza 
pan sobie tylko, czy tei komuś 
innemll równieź' 
- Piszę od 12 lat i zawsze 

miałem czytelników. Jako au.toc 
zaisiniałem jedna,k P<l Sierpniu. 
Miesiące dtielące nas od niego 
to piękny czas dla dziennika­
rzy. ZnacUlie gorszy dla prasy 
w ogóle. Uwa.źam, że obecny 
etap w mojej działam()ŚCi zawo­
dowej, to, mówiąc językiem 
sportu. życiowe 1S minut. 

C. IłwaZa pan sa najwięlLsay 
sukces odnowy' . 
~ Możliw()Ść m6wdenia praw­

dy. Zdjęcie odium strachu to 
pierws7.Y i jedyny do tej pory 
objaw demokratyzacji życia. 
Można dziś mówić publicwie 
(trudniej drukować) to co się 
myśli, Mogę na przytkład wyra­
żać w ten sposób brak sym­
patii do generała Ja,ruzelskiego 
(co nie owacza wcale, że ~j 
nlie p(l&iadam). Tylko w ta,kich 
wa.runkach mógł się objawiĆ 
Maciej Szumowski i .. Gazeta 
Krakowska". To dla mnie dwa 
wsp6łczesne fenomeny. 

Co robil pan, njm trafił 
io Polakiej Aeeneji ,.Jot u­
pl'e8S"! 
- Najpierw pracowałem, a 

późoiej prze""amie szukałem 
pracy. Zacząłem w "spoctow­
eu" w trakcie studiów. Potem 
był ,.sztandar M}odych". W dwa 
d-oj po "wydarzeniach w Ra-

W PAMIĘCI 

A kiedll tamtą odn4jd_jeu Ul sobie 
Cztdość jak zemsta 
Więc mocniej jamieię • 
Tak je; nie miałe. kiedll teraz we """ie 
Jest ci powolna - mój dotlIk ją .tw4ł'%4 
Je; uśmiech moim nie ogrz "II wi(dnie 
OtwieTam twoje niewygod"e Tęce 
Aż pamięć płonie w ;askrac/ł i r"micm.~1ł 
To tamta łąka - o§lepionll biegnieu 
I nagle widziu pnez pokGSlf noiat'. -
StTona jest moja 
To ja tam czekałam 
TaJe doskonale ciua zaklama_ 
2e słyszę w~rok tw6; 
Jak ukradkiem wTaca _ moje rSfelf 
Które sen Udają . 

Mieczysława Bumówna 

.U.rod~iła się w 19~4 roku • .Jej debillt na łamKh prasy literac­
kIeJ p~zypada Da pierwszy rok po wojnie. Do 1912 roku była 
człon~lem ~połu. redakcyjnego mie!llięeznika ,,Poezja". Wyda­
ła m.m. tomiki wIerszy: "Rozstania", Chleb i obłok" W pod_ 

",,:ójnym słońcu", .. Wigilie" • .J4!$ł bkie '~Il'orklł IuJi.ątek dla thie-
01. 

artysta malars - Shnisław Gut­
ki'ewicz. 
Urodził się 23 lipca 1910 roku 

w Janowicach na ziemi kielec­
kiej. W roku 1934 ukończył 
lIiej ką Szkołę Sztuk Zdobni­

czych i Malarst wa w Warsza­
wie a następnie podjął dalsze 

studia artystyczne w warszaw­
skiej Akademii Sztuk Pięknych. 
W 1940 roku Stanisław Gutkie­
wicz został aresztowany w Ka­
towicach; w grudniu tegoż ro­
ku przewieziono go do obozu 
koncentracyjnego w Oświęci­
miu. Otrzymał wówczas numer 
obMOWY 7~ i skierowany zo-

(B) 

słał do pracy w słol&rni. .Jego 
bliski przyjaciel s obozu, rów­
niei artysta piastyk Wincenty 
GawrOD w swoieh wspomnie­
niach sapiNł: ,,%1 kwi'etnia 194% 
roku Stach Gutkiewiez otrzy­
mał wezwanie stawienia się w 
głównej schreibstubie (kancelarii 
obozowej - przyp. A.Z.). Zda­
jemy sobie d05konale wszyscy 
sprawę z ł'eło, co O'UIsc:za takie 
\ll(ezwanie i współczujemy mu 
serdec:mie_ Gutkiewicz usiłował 
w ' kilka dni później wrn • in­
nymi .ciec i zost ł sastrzeło-
DY". 

Stanisław Gutkiewicz .gin~ł 
U czerwca 1942 roku, mając za­
l"wie trzydzieŚCi cłwa lata. W 
sbioraeh Państwowe~o Muzeum 
w Oświęcimiu pozostało kUka 
portretów i _n s iycia obozo­
weeo narysowanych przez Sta­
nisława Gutkiewicza ołówkiem 
i kredkJt. Niewielkie arkune 
pożółkłego papieru - tylko ty­
le poaostało po więinłJl numer 
7625. 

ADAM ZYCH 

WOWCZ'lS 
roidów propagandy 
beClllle w centralnym a 
partyjnym omaJmlł 
jes.tem najlepszy w 
ale nle pasuJę do fo r 
zety. Odtąd pracy mi 
no. lub Slę mnie z Olej 
wa.no. Kolejno byłem w 
tyce" (zaangażował mme 
ban, ale pracowałem 
den dZleń), 
nym" Kulisach" 
.. NowY~ Medyku" 
.. PNYJaŻIu" . Pracę w 
ZWIązkowym rolnlków 
wskutek teg<l, że to o 
mogłem w nim 
blikowałem w 
.. PrzyjaŻDi" się 
oisalem kłamliwie o 
polsluego przemysłu, 
kWletniu ub .. roku, 
łem na utrzymaniu 
żonę, też wstałem z ni 
Diony. CMy u.rodz:ło 
ko byłem bez stałej 
hecną mam od roku, 

Nie WSZyscy czy tein 
i pism, w których 
dziennikarz agencji 
SWe teksty są paJisk i 
patykalJl.i ... 
- Wiem o tym, 

wiem co dzień kilka 
dencji lub tele!OoIlów 
mOŻDa znaleźć w ksląu-e) 
in teresan tów więcej jest 
patyków, a nawet 
mam ich także w 
Radomiu - DlŻ 

Czy odpowiad .. 
.. Nie, ponieważ "rotllelt ... 

saniu, tm. pisząc wyłą.c~.IrY. 
_rabiam. Jeśli jedn 
s~ję, nie znaczy to, 
tę kOl'espocdentów . 
pomagam im, 
sprawy. Taka odpoW iedŻ 
zadowala. 

Dziękuję za .A·.~A"" 

c 

http://sbc.wbp.kielce.pl



szczęśliwą gWlazoą 

bienemy żadnej odpowiedzialności. To 
jedynie powiedzitoć - chcecie, to prze. 

(ur. U.XII - 20.1.) 
tydzień zapowiada ~ i ę dlo w ie lu t 'WDS. szczególnie osób 

urodzonych w dn-ioch od V do 31 g rudrria bordzo inte­
któro Was za interesuje. Cl) poczqtkow'Y flirt pnero. 
f1Jołżeński - trudno przew l d~ieć. Zależy lo od WO$. 

mus.i$l swą wielkq szansę iyciowq. Ą więc flirt 
przyszłość Twoja , ewentualnej rOdzlOY. którq założysz zależy 

od Twojej prOC). Dobre wiadomoŚCI od dolszej rodziny wpro­
domowe wielu l 'Was uprogOlooy spokój. Odłóż do łomuso tWe-­

plo-ny dotyczqce poprawy swej sytuacji motericlnej. 
211. - II.H.I 
te-roz swq uwagę no sprowoch osobi4łyc.h. lożegnoj spory ro­
by/eś o"gi; głównym o" imc:>torem. Pozwól dojść do głosu in­

ich uwag Zołotw także sprawy \Jnędowe. nie dopuść óo 
kon,orTllllO. Niektórzy , Wos. urodz .. "i wlatoch 194&-1951 spotkojq 

dniach z propozycjq zmiony m iejsco procy. Zwiqzone to 
z.mio.nq miejsca zamieszkania. Nie podejmUj jednołl: pochop. 

stcronnie. Nie zaszkodzi jeśli poradziSZ sl4ł lotż.e 
stonu pot>Ogloni będq C i % Was, którzy odk .... 

podojqc żodrtych istotnych przyczyn. 
·20.111.1 

oc .. ".iooI postępelo portn .... o . Nie wien plotl<om, bo jednej oso-
.ależy no tym. oby rozbić WooI ~wlqzek. Okaż wsponiolo­

się. że wyjd,ie$l no tym najlepiej. Wielu z Was, uro-
1956-1958 Riecierpliwi s i ę, ii zomiory ich w procy wwodo­
się tok Rybko jok soO ;e t.o wyobroża/I. Cierpliwość j_ 
no pochopn.. i rtieprzemyśl<lJle decyzj... Wei się więc • 

'.,',q"uiqc ze swych plonów przygotowuj grunt pod stopniowq ich 
i nie bujoj w oblokoch. ktoś >wróci się do .Wo. · , 

Jeśli mot"", ud,ieI mu jej. 
211/1 - 2O.lY., 
• Was myśl q o zbyt ryzykownych d~ io'onioch, lotóre ich zdaniem 

poprOW'ę stO:ndordu życiowego. Za..stonówcie się roz jeszcze czy 
drogo, która doprowadzić mo Wos do celuł lekkomyślność 

zemścić się fMJ W04 i przekreśl ić no dług ie lato nie tylko Wosze 
i dol.... plony. ludzi.. m'odzi, urodz""i wlotoch 1954-1957 po. 

by sprawy osobiste nie prze .. kod,o'y w solidnym wy­
,owodowych. Przełożeni i wspó'procowni<:y $Q, jol< no 
Wqtpłiwości niektórych z Wos czy partner mów; NM~ 

częściowo uZQso.dniOf\e. Poproście go więc o SZC%'ef"Q rozmowę. 

- 2O.V.1 
których Iti.. _ Ino Ci zoniedboć w nodchodzqcym I)'godniu. No. 
m.;". takie, jole wywiqzoni .. się w pelni z obietnicy danej pońne­
iesz się pogodzen iem ZWQśn.ionej rodri-Mi, doprowochisz do wy­

zezwalasz a roczej tolerujesz roz.po.wszechnionie płot_ na 
najbliżuych. Znajdź czas no ,a/otwl""ie tych spraw, bo w prze­

życie domowe zamieniac s ię będzie w ..piekło. Młodz:i. - urodzeni 
14 do 16 mGja n iepokoić się będq o swe plony tycłowe to« 
nie sprecyzujq ich dokłodme ; ze sf."ry zołożeń nie prz."jdq 
Bqdź bord,i~j ufny wobec o sób. któr.. olerujq Ci swq pomoc. 

(ur 21.V.-21 . VI.' 
Was, działo po omacku N iby coś chce osiągnąć. GOś wie. oJe. 

w niczym n ie jest zorientowane dokładnie. Jeś1i VI sprowoch, kte>. 
szczególnie, chcecie os iqgnqć sukces. wówczas określcie 

swego dz iałon ia . Bqtłźc ie stonoway I konsekwentni I ""e 
",gdy niczyjej pomocy w urzecr,wistn-ie""u swych celów. NSe­

przed.. wu.,.tkim ludzie m'od,i. urod,,,,,, w lotach 1954-1957 
w tych d .. ioch , cieloGwq propo'ycjq ,owodowq. Ni" odnucoj<:i .. 
wiqie się ono z wlęksIym l'Okres .. m obowiq.k'bw i o<Ipowiec4iol· · ł 
toki. poprawę swej ~ytuocji moteriołnej . 
• 22.VII.1 
tydzień zapowiada się dla wielu z WGS roczej pomyś lnie. Spol· 

uznorha za Twq DOstawę w procy zawodowej. Również 
dumny i nl .. roz wypowie do tych, którzy Cię nie lubiq 

Poza sotysfokcjq powinno Cię to zmobilizoweX do jeucze 
wzaJemnych stosunł:ów partnersk ich. Ludl,. młodzi, urodze-
957 powinni wreszcie przejść te sfery mon.eń do kon-kł'"et­

co wydoje sł~ trudne moźe okazać się dziecinnie łotwe 
p .. łne powodr.eni.. . Niektórzy % Wf», ludzi.. samotni, spot· 

tygodn ia osobę z którq będq mog!; wiq'oć swe dalsze plony 
zeniał 

1.-al.VII/.' 
I Was poddoni zootonq w noib/ li.,ych d .. ioch tf"1łdnej ",óble 
Ątokowoni • róinych stron I przez rOinych lud,1 musicie bron;ć 

widzenia. kons .. kwencje Istonowoość wyp/ywojqce z wied:y .... 
DOzwolq Wam ni.. tył. przekonoć przeciwników, ole I wzbu­

I c:zęściowo __ $Zacun-ek. lud,i m'odych, obojętnie 

zoskoczq "rótc.. liczne zmiony, które n<>stępowoć będq w 
może, ie niektórzy z Was .ostonq tym poaqtkowo ,osko­

potwierdzq ich S/U·SMOŚĆ. W przypadku propozycji zmlony 
oponujcie, bo wyjdzieci.. no tym korzystni.,.. Ni .. dŁiołojcie 

- D.IX.) 
to, i. dlo wielu z Was tydzień ten , będzie miol du­
układ,i. spraw ,owodowych I rodrinnych. To "' __ 

zbyt wie'" no .- b!><ki I i .. śli chcecie j .. ncz .. 
poml,;Ir"" wtę1c.szoŚć ł n ich. wówczoa musicie zwiększyć 

precyryjO'ie orgonizowoć kożde swe lOj~ 
zonych w lotach 1954-1957 dojŚĆ może do 

z blahych pnyczyTl przede wszystkim zoś zazdrości. Ni.. podej­
r\OWzajem. bo nie mocie po temu najmniejsrych powodów. Jedli 

roz:l, wówczo.s poproście aby tego ni-e czynił . 

nie o.soby 'tli średnim i stOf"Szym w ieku upotn.Jjq kło. 
tom, gdzie ich nie mo. N ie rozdzielajcie włosa no czworo w 
Wosze dzieci zołotwiojq Iw swemu todowoleniu. Cieszcie si ę, 

I ich osiQ9rlięc iami. podziwia jc ie łch zaradność iyc:iowq I pomo~ 
'!(Jlizocji kh plonów życiowych. Pod koniec tygodnia dojchie do 
I grOQem osób w trakcie którego wyjośnijci.. Drzyczyny p-.,ych 
~ri un iemożliwiajqcych Wam zgodnq współpracę I harmoniJne 
Mlodn, urodzeni w lotach 1953-19"..11 muszq uwterr,<! ..... wło.s".. 

to. że ~q zdolni osiqgnQł swoje zamIary zowodowe. 
fu, 21 X.-a2 XI.I 

bicji. morzenia o słowie prze~zkcxhajq niektórym z Was. $Zeze­
m'odym, w Zinolezien-iu wspólnego i~zyka ze współprocOWTl iko­
s ię więc. te niemol no każdym kroku stajecie sł4ł pnedmio-

o często taJtie pośm l echow isko Jeśli SGmi n-ie zmien-icie 
nte liczcie. ie z.mi-eni s ię stosunek do Wrn. W życiu r~ 

• Was występujq zbyt częst.o sytuocje k_fI i ktowe , bo nikt fti.. 
ustqpić be. kożdy , Was robi przyslowiOW<! widły , ig'y. Chętnie 

postawy u Innych, zopominojqc. te I w Woszym zocłlowo.. 
':''''IP<_on; u ""ieJe mil,1 s i~ zm iertiL 

- 21 .XII.) 
obył przeSIedl od słów do d,ia/orl ia . Wykorzystaj więc każdq 

otwiera przed T obq szansę OWOMU I przyczyt>ia się do stopnI<>­
wotnych planów iyciowych M iej więc oczy I uszy szeroko otwor­
się woIcól Ciebie dzieje. O soby m'ode. stonu OI'Olnega, urodzo. 

od 16 do 19 grudn ia noklonione będq do. podjęclo decyzji. w 
związku małżeńskiego . Nic: w tym dZ iwnego. bo pn.ecłei 

jUi swoje slowo. A więc... OSObl stors%e wiekiem o b liski.. C i 
się z pełnym uznaniem o Twej pomocy' d la nich. Pomiętoj sW· 

w pel ni no to 'f»luŻY/y. 

(z hasłem nr 241) 
P. praw-"łł4łwym ro.nrią.o.aniu knyźówJU rRery a kratek poIIlI­

_~wanJeh d.cIdatkow. w pr:r.wym dolnym rec., ~ytaGe w ke­
lejoo8cl edpGwiad:r.jących im liczb, d:r.d:ą ba .. , które wysbrClly 
naclNł:r.ć jake roawią.:uni-e zacb.nia. 

POZIOMO: 3. tan iec z Bra­
zyli:i., 8. kI'zew z rodzaju po­
rzeczek. o jadalnych owocach, 
9. przepływa przez Londy n, 10. 
lek 00 smarowania, 11. gąsie­
nica albo pędrak, 12. część ka­
rabinu, 13. francuski reforma­
tor relig ijny (1509-1564), twÓ"r­
ca kalwiniz.mu, 15. je{ien z ty­
godników, 18. pierwiastek pro­
m ieniotw6r<:zy, 20. wieC'ZOrny 
posiłek, 21 rozb iór, 22. czarna 
materia, 24. wafel, 27. prowi­
ZOT)"C?ruI konstrukcja z belek, 
kłód i de6ek, służąca jako śro­
dek wodnej lokomocji, 29. sza­
niec. 31. coś z nabiału. 32. 
barIrowy albo kolanowy , 33. 
kancelaria kupca, przemysł()w­
ca, 34. marka autobusów pro­
dukcji węgierskiej, 35. mek6y­
kańs'.l:i sukulent. 

PIONOWO: 1. polor, wykwint­
ność, 2. ojciec żony lub ojCiec 
męż.a . 3. tworzywo sztuczne po­
liamidowe, o trzymywane przez 
kondensację aminokwasów, 4. 
SiIIlaczna ryba morska. 5. imi­
tacja towaru, 6. imię Zoli, 7. 
~wabna tkanina bawełniana. 
13. marionetka, 14. północny 
jest z imny, 16 komplet kaM do 
gry, 17. imię ieńsk i e. 18 Z'I1ak 
zodiaku, 19. podarunek, 23. 
wieś turystyczna w Beskidzie 
S laskim, 25. liczba egzempla­
rzy jednego wydania książki 
lub czasopisma, 26. popularne, 
żeńskie imię rosyjsk ie, 27 jest 
inna n j ż praktyka, 28. stary, 
dzielny żołn ierz, 30. wiązadło 
z powl'O'Za, rzent ienia, 32. ostre 
zaburzenie świadGmości, furia . 

Rozwiąłlaoi:r. przesyłać D:r.le­
ży pod &dresem red:r.kcji "EO" 
wyłącznie na kulach poczto­
wych w terminie siedmiu doi 
od daty niniejsoz.e~o numeru. 
Pomiędzy puwidłowe odpowie­
dzi rozlosuje się 3 n a~rody 
książkowe. Karty pocztowe bez 
kuponu będą wyłąuone z lo­
sowania. 

ROZl\11:\ZANlE 

KR'lYZOWKI NR 226 

POZIOMO: świerzbjąc21ka, os­
pa, Spisz, ,.Optv". tetanus, bał­
wan, puszta, dederon, sieć, Ilja, 
nazwa, lont, elektryczność. 

PlO. ·OWO : wysypk?, etapy, 

N A G Il O D Y: 

W wytNka pI'ZeprowadZOl'1et;. 
losowania nacllll41y k!iłlluOIWe 

olraymują: 

nr 222 - HalUla Sawiell:a (Ko­
Zienice) i Wa.wnyDi Szulc 
(Busko-Zdrój), 

nr 223 - Zy~mllnł Kowalski 
(Radom) i luli"a lar_ (,Skaor­
ŻYsko-Kam .), 

nr 224 - Wiktor Mnich (Sę­

d.ziszó.w) ! Darhln Mądrzall 

(Kozienjce), 

rur 225 - Znmanl Zdyb (0-
strowiec Sw.) i AlekSllAder 
SZMerba (Kielce), 

nr 226 .JUlioa Kaaula.Jl 
(Zbludowice), Anna Pa.wla.k 
(K ieł«)_i 1_ MaJdak (Jall i ­
ków). 

MARZENIA 

Czy spraWdziło się 1"Z1/­
" ::z imniej jedno z mwrzeń 
twojego d::ieciństwa? 

- Owszem, ilekroć te cza­
sie bójek ciqgnięto mnie za 
włosy, chciałem być ł1l31/._ 

M. Nowak 
Kiel<:e 

W A,TPLIWOSC 

Słuchaj l{,rysiu, wydaje 
mi się, że Adaś nie jest mo­
im dzieckiem. 

- Jak moglo coj takiego 
wpaść ci do glowy. AkU4"at 
Adaś jest twój. 

Z. Mosionell 
Nowa Wola 

MIĘDZY BOBASAMI 

- Rodzinka no3i mnie 0-
statnio fI4 rękach. 

- Pewnie jak łdzie ,. Jw­
lejkę? 

R. Swiłek 
Skariysko-Kam. 

W SĄDZIE 

Dlaczego zastrzeliła pa­
ni męża z łuku? 

Nie chciałam 
dzieci.. 

budzIł 

J . Krzeszowski 
Skarżysko-Kam. 

ZA POZNO 

Dopiero po ślubie zro­
zumiałem co to jest ,zczęś­
cie. 

- A obecnie? 

Obecnie jest ju.~ ze 
p6t no. 

w. Mlłdzik 
Kielce 

Nagrodę za najlep&7.ą, na­
szym zdaniem, anegdotę 0-
trzymuje w tym tygodniu 
liroslaw Nowak 1 Kiek. 

\

' baszta, z.rzyn, agresja, intruz, 
zamróz, badanie, trefniś, gnia­
dy, d anie, salon. 

Rozw. ~ł.: "Człowiek stwo­
rzony jest na to, by szukać 
prawdy, a nie b y ją posjadać". 

".ECHO DNIA" \ [O 
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Piątek-sobota 

-niedziela 

11-12- 13 grudnia 
1981 r. 

Dzjj IIkładamy iyczcoia 

DAMAZYM 
ł WALDEMAROM 

Jutro 

DAG MAROM 
i ALEKSANDROM 

w niedzielę 

LUCJOM 
lOTYLIOM 

11. XII. 

W lleJ r. - ar. si, Hec:lor 
_1101, Iraacuskl k_IIP.~Ior o­
tresu fo .. aRtWE"' ... 

W 1143 r. - ar. Si, lobert 
KCK", wiel II ' ItCEOW, .le",Iectl. 

W 1176 r. - ar. Si, Wleczysla_ 
l[arlo_lez, _UblIftU tompozylor. 

W 194' r. - Nle.,eg I Wloc , 
wypawledzlal~ _OIn, Siano", Zjed­
noczoRym .. 

12. XII. 

W UM r. - '",iort kr61a Slela­
"a Batorego. 

W ,n, r. - ur. si, Waria Lud­
w ika, Ce50rz.owa Franc.)I, tona Na­
poI_a I. 

W 1121 .. -... ' ę G.Mcwe 
Ffoubef't, pilarz francuski. 

W 1861 r. - ur. Si, Jan I[as­
prawicE, poeta, tłumacz, blsłOł1Jt 

Ilterotury. czołowy r.eprezenłanł 
poezji mlodOllol5k iej. 

13. XII. 

W 1797 r. - ur. si, H. Heloe, 
poeta alemleckl. 

W 1854 r. - ur. się Jomisia. 
t.larellt, lIIolOll chorwaCkI tłumacz. 

W 1M3 r. - egzekucja leli dzia­
łacz~ ". I GL w Pom lech6wku. 

W "... r. - zalot".le organ I­
mCjl lIionlerokl"j I.. Ernesla 
łbaelma.na w NID. 

CODZIENNY 
HOROSKOP 

11. XII. 

8ęW;e fJieiedno oJuNio do _. 
iWnięcio ~el. Twoja_. 
~c i -.cjo będą ".,aly <no­
Ioomitq ~!mosI .... ę j duile poJe do 
_ Iw. N,e tmomuj q.ch oItoIocz. 
~. Slowa CJo.znon.io i wloktWe 
~ TMI'Oich IaJentów pACy/. 
obie .rtbcH>i "ii będ_ 00l!e0Il'. 
IO'OĆ. Zjedno Ci 60 s;yWocjo rów. 
MeJ. _I, prtWoóół. lIJe lu 
pofInzebno b4dde , Twoie{ otrony 
pewno ..,J<»'c;a. Trozeba się bę­
cUie lIIlobyć .... oob~ ocenę, 
Mo je>t _ T"""*,, ......;emności. 

12. XII. 

~ tw>VbI~ __ zy;ać Ci bf::. 
<kie lłIICreogólnie. MoiJe,;.z ,miolo 
prrptąpić ....... do -urzeczyw,sMio· 
t>io -yd. plonów o których iui 
dawno my$Jole.i. M ........ zdobyć SIę 
/)Q ~ citrp/iwoSc', ooy upa. 
IOĆ się z trudną syłuocjq . Waqi 
it»z,cre raje wi~L'. trudno zresz­
Iq _ied.Neć dlocrego. w moDiwoj 
ci rOlJ/lliqKln~ MompIikowone; 
s.pr0N0(. Nie łchónz. O'foloj ..,o/e. 
~ I kO .... ..., ...... e. Jeżel, 
wrko.źte.R 6etoz więcew akt)'wnoxi 
mQ.l&R biĆ ~. je n.le ominą 
Cię ~. Parł<>« Twego ""':0 

rcNa.'~ Je>t Twq ~q. 

13. Xli. 

Trochę Ci . się $komplikowały SiprO_ 

WV, co do których było iui wiości· 
... .ile peMNlOŚć. ŻIe W\alYSitko je.s.t u~ 
b.e ; rJk nie moie Pię .ttnleniĆ. 
A oJcolDie "''I. ie lo ~o. 
WlaKiwie lIOidq zmiowly. Poczqtloo. 
..., Cię 1!OISkoazq, Da je. 0CDf' 

... ~, potem <DI><JIs-z, ile wcoIe 
I>H!>ź/&- się JłaJo. Iokiś spór pny 
G'«»<ii~i~ ........... l.J.sfy, klóre ....... .;__ ,.ie 

~~ oo*>Ć baz oc%>ow,ed-zi. 
To "...",., woźne. 

EO 
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Kielce 

TEATR 

lm. S. Zerom,kiego - lL-13.XU. 
"Kapry y Mananny" - A. 

Musseta , g 1.9. 
K I N A 

"Komantjca" U-U.XII. 
"Dreszcze" - poł....., kol. l 15, g . 
9, 1J.30, 1i.3O i 17.30. ,,smle-t'c na 
żywo" - fral1lC., pan. kol. l. 18, 
g . 11 I 19.30. 

" .. ~oskwa" - t1.X!!. - "Coma" 
- USA, lroI.. 1. ts, g 16, ts 1 
~. U.XU. ".lak re>z.pęta-
łern II W'Q,jnę sWOatową" l 
czę.;c - pol. pan. b .o., g . 16. 
"Chłop,,, I 1 U cz. - pol. kol. 1. 
15, g. H. ..Klucznik" - pol. kol. 
l. 15, g . 18 i ~. U.XU. - "Jak 
rozpęta ero II wojnę światową" I 
cz. g . " l 1 15.30. ..MIS Colar­
gol na Dzikim Z achodzie" 
pol. 1<01. b.o., g . 11 i 1%.30. "Klucz­
n,k" - g. 17.3G i 19.30. 

,,studyjne" - 1I- 13-13.XU. -
"SzczegoLny dzień" - w!ask>t, I<ol. 
l. 12. g . 15, 17 i 19. 

" kotIka" - 11.XU. - ,$ocnans 
T eresy Henn"rt ·, - polski, l. 15 
I: L5, 17 l . 1_13.Xll. - ,.Cen­
ny depozyt" - franclOSki, pan. L. 
U, g . 15 . .1'1 i l.. 13.Xll. - dodat­
kowo - zesl3w bajek ZSRR, kol 
b .o., g . 12 "Baśń o J asnym So­
kole" - ZSRR, pa.łl . kol. b.o. 
g. 13. 

"Robotnik" - lrl.X1L - .,Rok 
ŚWlęty' - franCUSKi, l. 15. g. 15.30 
i 17.30. "Ten dzień to prezent" 
- węg· l. l', 1:. 19 . U-13.Xn. 
- "Rok ŚWLęty" - g . 13.30 I 1530. 
,.Lokator" - francusk i , l. lll. g . 
1'1.30 l 19.30. 13.XU. - dodalkowo 
- zestaw bajek, 1:. lZ. 

Galeri:l B\VA .. Piwnice" - uj. 

Leśna 1 - wystaw3 malarstwa 
Jerl.e~o D udy Gra cza - wysta wa 
grafiki Lucquesa Trig3Ut z 
Belgu - czynne w godz. - 12-17, 
noedzlela 11-15 

Galeria Foto~rafiki, ul. Rew_ 
PazdziernikoweJ 8a - Wystawa 
fotografii dokumentalnej Jana 
Spalwana ,.50 wystaw galerii fo­
tografiki". 

MUZEA 
Narodowe Muzeum Wnętrz Pa­

łacowych - plac Zamka .. y - ga-
leria malar twa pol kiego 
czynne w godz . 16-16, niedziela­
_16 

Plac Part}l!antów Wystawa 
stała: "Przyroda reg ionu ŚWlęlo­
kn;yskl~o" I czasowe - "Z dZle­
jów K,elc 1914-L9L8" Malarstwo I 

rzeźba T adeusza Zak3 ze ws i 
Łazy 1< . Klelc . Ludowe zabawki 
muzyczne ze zbiorów Mureum [n­
strumentów Muzycznych w Szy­
dłowcu - czynne w godz. 1&-16 
wtareol< 16-18, nledziela - ł-16. 

Muzeum Lat Su.:olnycb S. Ze-
romskiego czynne . w godz. 
_L5, środa L3-I&. 
Oblęg rek: MU'ileum H. Sienkie­

wicu - n ieczvnne. 
APTEK' DY:tURN1':: nr %9-001 

Buczka 'rlr • nr %9-ooe, uł. Slen­
klewLcza 15 

PORADNIE DV:tURNE: dla dZIe­
ci I dorosłych ul Pocieszk U, 
(Przvchodnia Rejonowa nr II w 

·godz. 18-%2 w nLedziel<: - 8-12, 
Stomatol~ iczna . ul P oc,eszka II, 
w godz IS-U w solloty ad 
godz. 18 de gorn:. 1 w ponledz,a­
tek 

T E L E F O N Y: . 
PugatowL Ratunkbwe _ , Po-

~otowie Ilof,ltcyjne 997. Po~otowie 
WSW 41i-25 Stra Potarna 998 
Pomoc dro~oW3 931, ~otowie 
Energetyczne Kieice-MI sto 991 
KLelce-Teren 99%, Po~otowle wod-
nokanaltzacyjne 508-11. Poczto-
we inf o usługach 911, Hotel 
.,Centralny" 420_44 Informacja ko­
lejowa 9, P~otowle wod­
-kan .. c o .. dŹWigowe. elektryczne 
SM ,.Armatury·· czynne całą dob<: 
420-92. P ogoto wie napraw urządzeń 
gazowych czynne w godz 7-L9 
tet 436-12, Po~otow'ie elektryczno­
-WOdoclą!!OWe MZBM czynne w 
godz 7-2Q tel 481-80, Ośrodek 
InIormacjl Ust~ WUSP tel 
457-4' 

POSTOJE TAK.SOWEK.: Czat"-
nów - ul. P,,~koszowska - 515-11 
Dworzec PKP - 444-33, ul Sto­
wackle~o - 472-70, Szyd łówek -
ul Topo row.'klego - 437-11 . T,k-
sówkI b,lI~atow uL Armii 
Czerwonej - 465-89. ul. Picko-
szowska 515-U. 

Radom 
TEATR POWSZECIINY 

im. Jana KOChanowskiego 
1l.XH - "Król IV" - St . Gro­
chowoak". g . ts. IZ .KII. - ,.C~ec­
w<me pantofelki" - Andersena, 
g. 15. "Król IV" - g. 18. U.xU. 
- Scena [nlcj ... tyw - "WierZyCIe­
le" - Strindberga. g. 18. 

K. I N A 
.. Bałty"" lL-13.XU. 

"w..,.pÓlnlK" - francuski, 
L 15, g. 9.30, 15 i 19.45 
wa dwunastka" - USA, 
l. 1.8, g. 11.30 i 17. 

pan. kol 
"Pa rszy­
pan. koL 

"Przyjaiń" 11-13.XIL 
"MLlczący wspólnok" - kanad. 
kol. L la, g. 15.30, 17.30 i '19.30 . 
IJ.XII . - dodatkowo zestaw 
baje" kol. g. 11 i 12. 

"Pokolenie·) - N.XII. - ,.Ko­
chaj all>o rzuć" - polsk L, kol 
b .o ., g. 15 i 17.15 .• ,Godzmy miłoś­
ci" - s'lw.-norw., kol 1. 15, g . 
19.30. 12.XlI. - .,Posłannictwo z 
innej planety" - RFN, kol. b .o .. 
g . 9, III. I 13. "Kochaj all>o rzuć" 
- g. 15 i 1'1.15. ,.Adela jeszcze 
nie jadla kolacji" - CSRS, kol 
l. 15, g . 19.30. 13.XII. - .,Nlezwy­
kła Sa rah" - ang., kol. 1. 12, g . 
9 I lJ. "Klincz" - pols!u. kol. I. 
15, g . 1ó i 17. ,.Adela jeszcze n ie 
jadla kolacj i" - g . 19. 

"Odeo n" - lLXIl . - ,;ltili ko­
chaj mnie" - f rancuski. kol. I. 15, 
g _ 15.30. 17.30 l 19.30. 12-13.XlI 
- ,.Co mi zrobLSz jak mnie zła­
piesz" - polski, kol. l. LS, g. 15.30 
17.30 I 19.30. IJ.XIl . - dodatkowo 
- "Pan T au wobłokach" ­
CSRS, kol. b .o., g. 13. 

"He-l" - ll-lJ.XII. - "Zaułek 
dz iewic" - mek., kol. l. 15. g 
15.30, 17.30 i UI.30 12.Xn. - do­
datkowo - uCzy zabita" - fran­
cuski. kol. L 15, g . ' . Ll 1 · 13.30. 
13.XU. _- dodatkowo - " Czy za­
b ila" - g. 9 i 13.30. .,Tajemniczy 
plan" I inne bajki kol. ~. 11 i l't. 

APTEKA D YZURNA: nr 67-010 
pl. Zwycięstwa T. nr 67-015. pl 
Konstyt ucj l 5. 

INFORMACJA służby zdrowia 
- czynna w godzlnach 9--2 l, w 
sollol<: 8-!0. tel 261-27. Informa­
cje o ustUl~ach 267-85 

TELEFONY: Straż Potarna 9911, 
Pogotowle Ratunkowe 999, P~o­
towi" Energetyczne - R adom 981 
Komenda MO 251-J6, Pogo towie 
Milicyjne 997. Pomoc drogowa 
961 

POSTOJE TAK50WEK: ultca 
Grodzka 229-52, plac Konstytucji 
228-51. Dworzec PKP 268-88. ulica 
Zwirkl i W;~ury ł!.8-10. 

Skarżysko 1 
K. I N A 

"Wolność" U-U.XU. 
.. WIelkI Churanuta" ZSRR, 
p3dl. kol I. 15, g. 15. .,POWledZ. 
że ją kocham" - f ra ncuski. kol. 
l. 18, g . 111.30 I 1'.30. L13.Xll. -
Z taw bajek pol., kol. g. 11. 
"W,elki Churamita" g. 15. 
• ,Idealn3 para" - USA, PK, kol . 
l. 15, g . 17.30 i 19.:0. 

"Metalowiec" ll-L3.X[(. -
,.Wlelka majówka" - polsk" kol. 
l. 15, g. 17 i l.. I3.XII. - dodat­
kowo - ,.Kocha'ny drap.tC'Żnik" - ~ 
ZSRR, kol. dub. ~. 1l. 

APTEKA DYZURNA: nr 29-046, 
ul Apteczna 1 

POSTOJE TAKSOWEK: Dwo-
rzec Główny PKP - 105, osiedle 
Milica - %!-44. 

,. Starachowice 

K l N A 

"RObotn.ik" H-U.XII. 
"Czterej pancerN t pies" - pol­
kI, b .o ., g . ts. .,Dzleń weselny" 

- US , pan . kol l. 15. g. 1'1 i 
19.~. Il.XIl. - dod tkowo - .,Co­
largol ~obywcą kosm05u" - pol., 
g . II 

APTEKA D:tYURNA: nr 29-0'16. 
ul St3szlca l . 

POSTOJE TAKSOWEK: telefony 
53-lO, 53-

Ostro iec 

KIN 

.,Hutnik" - 11.XII. - ,.Spokoj­
ny urlop" - CSRS, kol. dub . b.o., 
g , 15.30 , ,.sukcesja" - węg .. kol. 
l. 15, g 17.30 i 1930. 12-13.x1I. -
.,Spokojny urlop" - g. L5.30. ,.Ko­
misarz w spód.nicy" - f rancuski 
kol. I. L'j. g 17.30 i 19.30. 13.XII. 
- dódltkowo - " larm w ZOO" 
i inne bajkl kol. g . LI. 

"PrzOdownik" - 11-13.XII. 
.. Corn~" - USĄ, kol I. 18. g. 1'1 
i III. l~.XI. - dodatkowo - zestaw 
bajek pol. kol. g. 10.'10 . 

.,Zorsa.-· - 11-13.XU. - .,ttan­
d"',,-o" - wt06ki , L Ul. g 16 I 18. 
13.XU. - dodalkowo - .. .Ja k się 
budZI królewny" - CSRS, g . 11. 

APTEKA DYZURNA: nr 29-071, 
ul. Starokunowska In. 

POSTOJE TAKSOWEK: telefon 
5'rl-92. 

U W A G A: Z ewentualne 
zmiany w programie kin I'edak­

-cja nie bierze odpowiedzialno';ci. 

} 

Piątek 
PROGRAM LOAALNY 

17.00 Wiadomości 17.18 Muzyka 
z jednej płyty (stereo) 17.45 
"Choroba wciąż groźna" - aud. 
Z . Majchrzyk 18.05 W ludowych 
rytmaCh 18.25 Rolnłcze rozmowy 
- aud. Z . WiercOa.kowej. 

Sobota 
PROGRAM LOKALNY 

8.45 Aktualnooci dll'ia 12.05 Mi­
ni-recital Grażyny L<>baszewsklej 
17.011 Wiadomości 17.10 w nastroju 
reLakSu - aud.~ . KOłOdzieja 
(stereo) 17.55 ,.HoleD<1ry po dWÓCh 
lalach" - rep . A. . Maćkow kiego 
11.15 Pół godziny jaau. 

Niedziela 
PROGRAM LOKALNY 

8.05 Piosenki ka baretowe 8.30 
"Dru~ czŁowiek" - .. ud. M. 
S mote\\-skiej 16.05 Z fono teki na­
szego folkloru - aud. P . Gana 
17.10 Na sportowej antenie 17.30 
Co było g raone - konc. rozryw­
lrowy (stere<» H .05 Lokarne wia­
domości soortowe. 

t~ 

TELEWIZJA 
"- - . 

Piątek 
PROGRAM I 

15.55 NURT - psycbologiczne pro­
blemy zawodu nauczyclela 

16.30 Dzlenmk 
16.50 D dZleci: .,Piątek z Pan-

kracym U 

17.15 .. Zyc,e na ZIemi" odc. .: 
.. Zdobywcy lądu" - ang se­
nal popularnonaukowy 

18.30 ,.Cam"rata" - magaz. muz. 
18.50 Dobranoc 
19.00 Z arcllLwum telekina: "Klub 

profesora Tutki" - "Wyklad 
prof"sora TutkI w Wyższej 
Szkole Handlowej" I .,Op<>­
wtadarue przygodne" 

18.30 DZ lennik TV 
20.00 Monltor CLą:10WY 
~.3O "Moskiewsk3 Łyżw"," ja-

zda dowolna kobiet 
%1.%5 Kongres KuLtury POlslriej 
%1.55 "Wahadełko" - film TP 
%2.50 Dziennik 

PROGRAM U 
TV L6dź n antenie 

"DWÓjki" 
18,20 t,ódź zap~:*s1:3 
18.ta "Do-re-m, - prog!. muz. 
19.00 Pr-ogram Lokalny 
1'.30 Dzle<llllk TV 
:!II 08 Wieczór- repo€terów 
:n .45 24 godtiny 
21.55 Teatr TV: Micb.ał Szatrow 

,.Bolsze.wlCy" 

Sobota 
PROGRAM l 

6.00. 6.3"', 1.00, 7 .30 TTR 
9.00 Dla młodycb widzów: ,.so-

bótka" 
15.05 Dzteoavik 
15.25 Rada<' 
1540 "W ~ystkłe stworzenia duże 

1 małe ·'; .. Clelęca miłość" -
odc _4 - fllm TV Ang 

16.311 Filmoteka Narodowa - filmy 
W HaSa; ,.Rozstanieh 

1'1.45 Monitor sejmowy 
18.20 Z muzyką w zabytkach War­

szawy: Sala Rady na Zam­
ku Królewskim 

18.50 Dobranoc 
1.9 .00 Piosenki tylko dIIa <1=0-

SłYCh 
19.30 D",eWlik TV 
20.15 "Do krw, ostatniej" odC. 4 

.. Kryzys" - fIlm TP 
%1 .20 Kongres Kultury Polskiej -

studio sprawO'Zdawcze 
31.5t Gwiazdy kabaretu: .Jan Ko­

b'ls"'ewsla 
22 35 Dziennik 
2~ . 50 .,Mo kiewska Łyżwa" - lań 

ce 
23.20 .. Rzeźbaarze p<>W'ietrza" 

fllm o Pantomimie Olsztyń­
skiej 

PROGRAM U 

Studio! 

1.2.15 Omówle<Ue prc:>ogramu 
U .lO Filmy an.un . dla dzieci : 

.. Przygody Irotka" (pol.); 
"Przygody kreta" (CSRS) 

1!.40 Studu1 t dkl dzieci 
13!A1 Magttyn mor Id 
1 .5t Kalejdoskop filmowy "Kino 

Oku": filmy .. SkMabeusz" 
(bulg.) i uSwięte ziemie" 
rt1s ) 

Ił 5t Duennik 
14.55 Co słychać w Polsce! 
15 $S ,.Muppet Show" 
16.~ "Fte.z" - mag. re-portec-ów 
16.50 GOOć Stuw.a ! - pos. Z. 

CzeSzeJko-Sochacki 
1'1.05 Magazyn spoctowy a w nim: 

rozm. z dZlenaukarzem plS-

18.40 

19.00 
19.30 
%Q.oo 

20.3G 

. 21 .00 

111.30 

22.00 

&.10 i 6.40 TTR 
7 .1~ WiedZ" tldszą 
1.:10 Nowocze.nObC 

g rodZie 
1.041 1"ydZleu -
l.ł5 relew,zJada 

wszysuuch. 
'.08 TeleLaoel< 

10.30 

11.00 

li.55 
U.lO 

13.10 

13.35 

14.05 
14.J5 
14.50 

!AtU; 
17'.'10 

La.lO 

J enny n .. 
fum U A 

19.00 WlecLorynKa 
19.JłI Duennll< TV 
20.15 .,Jo~etLQa 1 

"Dr06<1 do 
1- raac . 

22.15 Ko"6fe 
studolO Qn,r,,"O:W. 

Z2.4ó Sportowa 

11.21 

13.00 
14.041 

w 
.J. 

odc .• 
film QolI: . TV 

14.5t Gośc S tudLa J 
toLd RychteC 

15.00 "Co to Jest" 
lS.15 W !<raJu i na 

pp. J. 
i Cz. Letinial< 

15.30 Bailady jazzowe 
ket" 

15.50 Galena dCa M3 
rowskleg<J -
za" 

16 OS "Klan camer"'.!' 
senalu TV An;;, 

17.08 "PleoiZO buzeJ 

17.30 
17.45 
18.15 

1'.05 

19.30 
2t.08 
20 .30 

!l .04I 

21.31 

22.10 

22.5t 

wizja 
zmian 
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iąz o 
dwóch wy 

ZE STR. 1 powiedqj i pr:z.e,bieg dyskusj,i 
u.cze.st.n.ików, dysk't"ooyołmje i.cth 
wob~ C"L!()nków zw.ią'Lku". 

• Ametykańslla AP: PoJsk~e 
w~ad1Le korJN.l<nistycz.ne przy­
puściły n()wy zdecydowany a­
taJk propagandowy na .Solidar­
n<J6ć" cyt"ując Wa~~ który 
nawoływał do. ()baleni a władz 
i oświadc7.ył, ili: k()nl.rontacja 
jest nie do. un1k.n.ięCfia. Sam za­
i,ntecesowaoJlY potwierdzi.l aute-n­
tyCUlOŚĆ wych wypowioo!l.i na 
zamkmiętych obradach w Ra­
doml'll , ale si.W'ie-rdz.ił, iIŻ W6-
tały one wy.r"IWant! ~ konte.k&­
tu. 

T yle niek.rore ag eo=i e 1t.a­
ohodnie. Polskie władze IlIie 
poinfoflIllowały o sposobie u­
zyskania nagrań. Nie musiały. 
Być moŻE jeszcz.e to uczyn~ą. 
Prasa polska nie otrzymała też 
żacLne.go dementi ze rony 
wład'Z . .Solidarności", nie pod­
ważonOo terż a Ultentycz,ności wy­
powiedzi. na radomekim s pot­
kaniu z.e 9\lrony Ż1adnego % u­
cze&tn!ków. ~oq;yll1aj.mn,je-j ta­
kie wiadomości cLo prasy czy 
radia nie dotarły . Jedy.nie r.ze.. 
oz..niflc pra owy Komisji Kt:ajo­
wej - Ma'fek BruolllIle ~ył 
ośwlieoozemae. w którym stwieor­
du, id: " Plrezydium KK nie od­
rruc,iło. pGrO?urnienia narodo­
we,go. am; rue SItara si~ Z80SWyć 
k.lim a tu społ ecz.no-<po! il!. yc zn egOo 
w kJraju". Obs'Ze-rlle fragm€ollty 
tegOo oświadC'Ze'Ilia pu b lri kowa-
1iśmy w wKomu.nikatadl Soh-

eś- d,afmości" ("Echo. Dnia" z 9 bm.). 
W tycbrie r KornunoiJk a Łach" 

jedona.kże WS!l.y&tko. - ~ocz­
nJe - w~edz.ący rzecz.nilk pra­
SOWy Regionu Swaęt.okir'Zyski e­
go. "Solida'l'nośc.i" p. Jeorzy Stę­
pień próbuJe spraw~ wyjaśnóć 
i pi.sa.e: "Nag.rania te, uzytSkalle 
niewi,adomą drogą., któr,a poz­
wala si~ jed,na.k domyślać ja­
kie 10 sluż,by były do tego. an­
gażowa,ne - gpre.parOW;lłlTlo. i 0-

patrzono. komentarz,am.i w talk; 
sposób, b przede wszy&tMirn 
dysk'fooy-towały dY6l<J\Jtu;ącyeh 
Ni.-.t'l'11ll;nOo to zrobi': - Jlawe-t 

ZAKŁADY GRAFICZNE ' 
ul Dzierżyńs iego 6tb 

'I>rodII4l1~lłlll,lJłIją k nkłU'8 otwarty 
a sI wisko 

El T O R A przedsi~biorstwa 
wyisze ieł:hnk:zne 'ub 80-

nomiane; minimum e łoł proC}. w tym 
-4 łoto no stonowisku kierowniczym lub 
somodzielnym ; 
znojomos.: zosad zon:qdzo'nia zasad 
ekonomicmo- organizacyjnych; 

• onkursowa zastrzega sobie: 
wygranie konkursu nie jest równoznaczne 
z wyborem; 
dowolność wyboru kandydata; 
odrzucenie kandydatury bez ujawnienia 
przyczyn. 

ZAWIERAJĄCE: 
kwestionariusz osobowy, odpisy 

dyplomu i innych dokumentów świodczq­
cych o dorobku kandydata. prosimy prze­
syłać w tenninie DO DNIA 21 GRUDNIA 
1981 R., pod Gdresem: 

RADA PRACOWNICZA 
lAKlADOW GRAFICZNYCH 

l. DZIERżYNSKtEGO 61b, 25-528 KłELCE I 
o zapewnienia pełnej dyskrecji no etapie wstęp­
eliminacji, uprasza się o umieszczenie no ko­
dopisku .. konkurs'" 

548-k 

, 
• 

amator pol:raflH>y ~onbp;l()t\\'ać 
kompromitujące materaały . gdy­
by udałOo 11m s,;ę załOożyć po;!­
sluch w sa1i, gd:z.ie o brad'Jje 
pI"Ly drzwiach z,a.mk.niętych w 
chwhlach swzególnych nap::ęć 
n.p. BiurOo Polilycz.ne KC PZPR'. 
Dobrze. Zostawmy domysły 
l1''leczrllika na uboczu. Prrzyz.naj­

.my, że pod.s.JruchoiwalIlie. j.e.ż.eJi 
j.est, dOo miłych środków ooz.ia­
~ aJ1ia czy walki n' e należy. Że 
'W normalnych wa'fulJlkach moż­
na i naleiy a.utoryzować wy­
.pow:edzi. Ale. niezależnie od 
tego. C'zy amatorzy nawe-t po­
wafią kompilować k o m p l' 0-

m i t uj ą c e (jecbna.k?) matecia­
ly - fa·kŁy oozostają faktam~. 
To co usłyszało }ub przeczy ta­
lo z radomskich nagrań rnilio­
.ny Polaków. obojębnie - par­
ty j.nych czy beozpa·rotyjnyeh. .,sC>­
li.dMnościowców" czy .,bran­
żowców", ale }Udz.i pamiętają­
cych S'ZCzyt.ne ha&ła NSZZ .,So­
lidarność" z ok.resu jego two­
.rz.enia i za.pe""nień Q demokra­
c ji. i jawno.3ci. iycia we"l'Dąirz­
.z,wJąz.kowe-go - ffilUst wzhudzić 
- delikatnie mówiąc chwilę 
zastanowie-ma i· v.·~ele ,maków 
Z<lpy~ania. P . Jerzy Stępień -
lojalnoi e ł-rzeba to podklfeślić -
.z.alSbrnega, "iż sta.,owi61ko 7J3-
jęte prZe<L Prezydi·um KK i 
prze-wodniccz.ących zarząoow re­
gQonalnych je6l; propozycją dia 
Kom.i ji. Korajowe}. kOol1&u11owa­
.ną a.ktua1ni~ przea. caly ;zJW.ią­
:zek". Tym optyrnlistycz..'1ym a'k­
centeł'Jl rnoon,a by QPfawę 
sokończyi!. POC'Zeokamy na wy­
njlki konoo1!tacji i decyrz;j~ Ko­
mi joi Klfajowe-j prz.etkaza.ne 
}alWIIl~e; IlOrmaJaJym tlry'bem. 

TADEUSZ HOZEIl 

PS. Dziś raiD/It etrzymaliśmy 
krótklł relaeję :& wnorajs:&yeh 
obrad Prezydium KK w Gdań­
silu i konfereneji pra_wej Le­
eha 'Wałę!fY, jaka gę następnie 
oc1była Pr-..ewodniC&:IIcy KK 
stwierdził nJl niej m.in., '" 
swiJ!,.ek nie dlłiy d. k.lllfron­
taeji, a w wydam.iu :&wilł"ko­
wym k .... fr.ntacja ._ &yl­
ke 8trajk. Wyjałnil następnie, 
ie .iywająe .kreilenia . ,.r:ra" 
we fracmentaah d.tYe':Ułeyeh 
lIt_lIsk. . ' wlad:u_i - miał 
Ba my_Ii " •• er "'J1.w~~niej 
k-.eepeji p_ęp_an;a w . _­
"eejae.ja.e'h • JłariłlotrJern. aaj­
lIard:ńej kersystnej .. la s"'.­
k.w"w. 

Iłe, ._ie lIye l bk, eb.aai 
- jak alię wydaje ję.yk pel­
ai ' jest jeden. Takie w wy­
~eolaleła mająeyeh e«r_nll 
W!l«ę .elity,.,... (:ayiby, w 
wydalIA. • ... i".k_y. lIyle 1-
nanej i tn.eba J1ruklMlać nie­
k.ere ld.r .... lewaBia _ łnne 

.. kfta. "~Jłi._' 
Pr.YJłS",n'j.,y, re • .-.,...-

Młe lIię d.iIi ~w.a..i_e ebra­
~y IJ( -a.i<t J1nywMM wy jaś­
Di ••• ie eiaD'ewillk,. 1J.ierewaie­
łwa· ..... iłpk1l W.H J1r .. lem"w 
»<Miałem_y. ilu pMie­
II1seu!la w .ademiu. 

• • 
DOKOJllCZJ{NJE ZE STR.. l 

Tymn.a&em 'tV strajkują ej 
J~iej UCZ~ r zpo.'zął 
tlzialaJod;(: "UJliweJ'Sytet baj­

. owy". Zdaniem mrajkują y h 
- jeorl 100 tym 'LaSOwy . r ek 
akademi.cki OOt-jmująey straJku­
ją yeb tu nUlw i pracowni­
k()w WYNej Szkoły JnżyDler­
skiej Ct'lern ~ joot - jak 
twierozą g:mi.zatorzy zlal­
I' me w wy r .yeh przez straj­
kujących d y yplina h nau 0-
wych raz wypra wani no­
wych bm k la tów nauk.&­
wyl'h mię.dzy pra wlllika-rci i 
studenlarru. De<-ydu'~y gb w 
kw~tii doboru trfl5ri i f~rm pra-

y nalt'ży 4100 tUtdentów. 

• • • 
W Uniwersytecie im. Ad3lllla 

Mi.cltiewi za w Poz.nan:i.u odby­
ło 5ifl J)(l6iedzenie, podczas t6-
rego llIkon.stytuowala s~ KonIe-

• D:r.iś prz) będzie do NRD 
kanclerz RFN, Helmut Schmidt, 
który trzykrotnie przeprowad"i 
rozmowy w cztery Ocz.y z Eri­
chem Honeckerem. Będzie to 
pierwsze od 1'''8 r. spotkanie 
przywódców obu państw nie­
mieckich. 11 lat temu spotkali 
!ię dwukrotnie (w Ertureie j w 
Kasse)) Willy Brandt i Willi 
Stopb. Pobyt H. Schmidta w 
NRD potrwa l dni. Ostatni dzień 

pobytu spędzi kanclen RFN w 
mia:;tecz.ku Guestrow kolo Ros­
tocku, gdzie znajduje się grob 
jego ,)na. 

• łtadio teberan"kie Jl()dało 
dziś rano, że siły irausJtie przy­
stąpiły do ofensywy, kto rej ce­
lem jesl odzyskanie Cbonin~zaru 
w Cbuzestanie. Mia.te to znaj­
dUje się w rękacb Iraku. 

• Komisja R,. r j~Dj(Jwa 
ONZ wybfala jednomYŚlnie 
swym Jlnewodnicsącym nll rok 
1982 nalego prz"d tawiciela PRL 
w ONZ, amb. Eug~niussa Wy ... 
nera. 

• Zgromadzenie Ogoln" NZ 
podjęlo w awaruk oJ"cysję ..-, 
sprawie s'Wołania nie.. iej liii 
w Ul. r. mi,dltynarocJowej Io.ClB­
fereucji na temat problemu pa­
lest)'ń.kiego. 

lASS O svtuacii Polsce 
DOKO~CZENIE ZE STR. 1 

grabieiy broni i materiałów wy­
buchowych. Na ulicach połskich 
pojawili ~t: ludzie % Nławionej 
KOO1fc~acji P.Iski N>epod­
le.głe-j. 

Nie lIstają ata.ki .,Solidarnoś­
ci" - kontynuuje .,eneja-

• 
Prezydium WRN w Kiel­
cach z,apoznało. s.ię 10 bm . 

z infOormacją o wynikach dzia­
łaln06ci terenOowych grup ope­
racyjnych WP. WyrażonOo uzna­
nie dla pracy żołnierzy w woj. 
kieleckim. Prezydium WRN za­
leciłOo radom narodowym stoJr 
nDa podstawowegOo rozpatrzenie 
wniosków wynikających z prac 
terenowych grup operacyjnych 
w poszczególnych środOowjskach. 
W trakcie obrad przedyskuio­
wano m.in. problemy funkcjo­
nowania komisj'i i Prez-ydium 
WRN. Omówio.n~ sprawy orga­
nizacyjne związane z przy.go­
towania-mi dOo powołania ko­
misji ds . samorządu pra('()IWn~­
czego WRN. 

• 
10 bm. odbyło się w K iel­
cach ur«:Ly.ste s.potkanie z 

okazji jubile-u "LU 35-1e-ci'i 
ZwiljlZku Zawoo()IWego Pracow­
ników łużby Zdrowi.a, z u­
O>iałem prU'WOOnic7.!lCEC~ Kra­
jowej Rady tE€o zwią1lku -
dr Jan-. ·lN'oaei1l:a. U­
c.ze81.ni{\zy1i r wmież wic_()je­
weda kiel-edłi - Stauislaw Ra­
pa i kierown.ik Wydl1llłu Ad­
JJJi.nłslra.cyjne,o KW par"ii w 
JOelca-ch - Marek liwHeiń i. 
Na wez.NajSą UJ'4)(':r.ys\.oĆć 
w-zybyla li zna grupa tiiala­
f"Z.y :rwią_u :r. w-ojewlHizłw kje­
lf'tCkie, j taNM)br:r.e.ddegG. 3Cl 
aajbardziej UlfiłnŻOJlycb W t)ra­
ey 1IWi~wej -t>b \Id_OT&­
_ny~h _lało 4>d=akllBM ,,'La 
23&łu«i Ola Kił') ecł'ZJQfl y", .,Za­
słu:il9ny działam; ~JN" _aa: 
złotymi j. srebrn:ym.i od_eKami 
awiąKlm. 

(.Wp) 

rencja Rekio!uow S2.·ko) Akade­
.T1l~ló<-h Wy ra.l 26-o1Soobowe 
Pl'e:r.ydilWJl KOilferetl ji Jl ki&­
row. która fUJlk je przeW<l&li­
e~g p&wi czyJa vrof Juu­
lewi Gi r.WIł iem. :r. Uniw r­
sytetu Jagie-! . meg. 

W 4)(\w.iadczen1U wydanym na 
za.k z ni konferencji p&wla­
dami.a:.ę połeczn«;i! akade­
mkką kraju uli. stytuowa­
niu Slę K teren ji R k100r w 
Sz ()J Akad j{,ki.ch w p~ e , 

Ulra - jak ~ w;i,e.'(\za wi:.<I-
nenie - sta wi jedyne przeod-
ta . je :<tWo. wyJ.c;ojonyeb w 

drod2.e w)"bolrów władz. s2!kół 
wyŻlSzylh . 

Zajęto sta no.W'Sk.o wOOec ra w 
nurtujący h obecnie srolWWl<SkOo 
ak.a.d.f:'m. - ie . W 00 mie k.o.lfe­
rene'; rektorów, straj dopro­
wadził m.in do s iero.wania do 
Sejmu proJe tu ~tawy zkol­
nictwie wy:i:.B:r.ym w wersJi k~ 
Ill.W!j, kooyf acyjnej z H zerw­
ca br" 2.więk6Zył szansę na 

na k .. mitety partyjne w ~~ 
dach pracy. Słycbać ])4l«róiki, 
ie je 'li Sejm me pCldejJrUe oi.e­
zwłoeznie decysji .dp ..... ia~­
eyeh "Solidarności", te ta prllie­
prowaobi przedt-min.we, łsw. 
wolne wybory i .tw_zy 
pa.rlament, który sluiyłby JHłH­
tyce prowadzoaej pne. l8"'rew 
.,S olid ar n oiei". Zapoe~"'ew_y 
został otwarty alak pr_eiw 
eobowiązującej ,., kraju WOllYD,.­
eji wyborezej. Tak -ięc, .u­
darność" - stwieroba TA88 -
alawia na pOl'ządk.. da:iftJnym 
sprawę obalem.. ,....ówn.e wy­
konawe:r.ej, jak i .si&weclaw­
czej wla41~ w P.I.e. Kelp8l'­
..... ane ą we:r.wa.oia ole Hkwi­
daeji komunistów • .,s.lida.u.M" 
Re.giooJ.. Mazowsae pRYletew.­
je maeewy wiec w _ .... m 
Warnawy. 

W dalszym ci:K. !l«e.ej. -­
formuje, ie ze _la ..... łHlUoiar­
ności" w Gdańsk. wyje.ellaly 
dzłesi:lllki emisari •• y, .4lająe 
się przede wnylńkieb .. prze­
mysłowych obiektów na .... ud. 
ni.. Polski. Kołpo!'tują .n'; -.ty.­
nadowe. antysodalistyezoe I 
antyradueekie ms.łeriały, _la.' 
dają p&di~ająee ~ 
nia. 
Równool.eśnie nulJal:ll llię at_ 

ki na ..,jus".,ieu Jlew&ą.~ani,. 
Polski, ądania wyk9rzylltywa­
nia p~7~C'nod:&ąey"h pr~ tery" 
torium Polski nbkfiw kftmuni. 
kaeyjnycb iłla w war ' a pre8jl 
Da jll_nikó. PIIL. TA8S JHM1-
kreśl.. równid. ie ~,."lnl 
j»r_okat6rzy p .... a~ w w"tDIi­
WeR isł.ni e;:'q IIranwę r~ 
ke-j».lsk,. :rJcośh;e _ .... ,łIt 
bilJterię wyswa'-Ja PCllskl 8)1'" dvpacj! lli'l .wllllieJ 
pr_ A~ię. R"ił"eekll. Wssy. 
ke .. - at.wr,b. .._ja-
1> .. ,"" 1I ...... ił .. ie_ "'.r_je Je­
ił... r"d,.ieek ieb, 

Iła Jłl_arayell ..... .Ijnua .. 
wid. ko_iłeae. weje.w • .-iela 
PZPR i _b.-iaełl aIlhwa )łar­
łyj~e ..... ltreila ~ ie sily 
kentnewel_yj_ .ja ..... U,. __ 
je ____ ia i .dlllak .0 
,...i_y ---i:t ... w Pe~ 
.sbej. ~e. W.."..a 
• ty.. w r •• ehtejaellt ebw~ 
je.& lIP.awa Il .... --*i ..... ,. 
_olIy .. ,. P łsIli L."_J .. .... 
y •• aie s:um,.,.. .rweiwlll­
k •• _jaJi .... - •• "y ... 
- .. nę a.en.ja TA811. 

uclIwlWeme tej \J6tawy ~odn:ie 
~ oczl'kiwae:li.ami 6rod~wiska 
ak3demkki~o. 

W diwjadezeniu 5tw:i~rdz.a &ifl 
dalej , ie dotycheUlflOwa fonna 
stu.den kiego pr lE6tU spełniła 
swój 4:el - ni tety, kosztem 
nauczania.. Konf ren ja I'ekt<r 
rów - czytamy w ku~ncie 
- uwa.ia, że naj ży :mn;enit f~r-
rnę pr tu. 

Tymc:z.aGem na bollsko 30 
u>oz lnia.ch k.ont)'l1:uowane ~ 
t.'ajkl. 

(PAP) 

REDAKTOR DEPESZOWY: 
Lech Kowalczyk 
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z okazji v Europejskiej 

.. 

. W C'/.&raj w bootelu "Viet .. -
ria" odbyła się konferen­
cja pr~wa przewodni-

OZlłCego MKOl. J. A. 
Sam:lrancba. Przewodniczą-
cy MKOL odpowiadał na 
pytania dziennikarzy prasy, ra­
dia i telewizji. Wiele uwagi 
poświęcił sprawom ostatnie",. 
Kon~rNu Olimpijsk.i~o w Ba-, 
den-Badcn. 

Spotkanie 
W Belwederze 

Wczoraj zastępca prze-
wodniczące~o Rady Pań-
stwa Kazimierz SECOMSKI 
przyjął w Belwederze prze­
wodn.iczące~o Międzynaro­
dowe~o Komitetu Olimpij­
skie!:'o Juana Antonio S4.­
MARANCłlA, który przeby­
wa w Polsce z okazji V Eu­
ropejSkiej Konrf'"rencii Spor­
tu. 

"Był to kong.r z.m..ia.n i na-
d<z.iei - powied zi ał :1. A. Sa­
mara.nch. - Mi.nęły zaledwie 
dwa mie.-;i ą"'e od zakończenia 
obrad.. a w rudlJu olimp: j&kim 
za.s.zło .ruż w:ele i"toLn""h prze­
mian 

Przewodnicza y MKIII omó­
wił wiell' akluaLnych p,roble­
mów M.:chu s portowego St ""er­
dził. iż, wbdze ol ':npi'.;k.e 

KU:SZ,l:: KU W Kił. 

• KLASA M. W SQoot.ę o 
goc:Lz. 16.30 w ta.rachow.cac h, w 
tleli ZSZ FSC przy u·l. Szkol­
nej IQ, koszy>karki Staru grać 
bQdą z Lecbią Tomaszów rda­
~wi_lI.i. W n . edz.el.ę o godz. 
12 w tej samej sal: k<J6Zykarze 
Slaru z.m.erzą s:ę z Tęczą 
Kidce. Nalom:o..st w K ielcach o 
godz. 11, w hali sportowej przy 
uJ. Waligóry l, k.oozykarze 
AZS Politechnika SWiętokrzys­
ka stoc.zą po}edyneok z Głuchym 
Kraków, 

SIATKOWKA 
• KLAS .\ M. W s-oootę o 

godz. 17 i w niedz.:elę o godz. 
10 w Kielcach, w saL WOS iR 
przy ul. $,'iegiennegQ 6. s,at­
karki ~hii poclejmowac będą 
Pilicę Tomaszów Mnowiecki. 

TENIS STOLOWY 
• W n.edz.el~ od godz. 9 w 

R adomIU, w ha li sportowej 
Brooni p!"7.y u\. Narutow icza 9, 
otwarte mistrzostwa miasta w 
konkurendi kobiet i m«:iC'lYzn. 
St.artować mogą Zlrzeszeni i n ie 
7,jl"zeszeni w k·lubach Slpo.rlo­
w~h. 

BADMINTON 
• W sobotę i n iedzielę w 

Kiel-cach, w sali Wydziału Me­
chanicznego Politechniki Swię­
tJokrzysk ie j przy al. Tys'ąclecia 
6, I ogólnGpolski turniej senio­
rek 1 seniorów starszych (ko­
biet od lat 26. mężczyzo O<i 30 
łat). W programie gry iodywi­
dualn.e i podwójne. Początek 
Wrnieju w oba d 1i o ~ooz. 9. 
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Konferen~ji Sportu 

wa.Wz.yć będą konsekwe.o.wie Je 

plagą doping u. 
Odpowiada j ą.c na pytania do­

tyczące p rogramu przyszłych 
olimpiad J. A. Samaranc h 00-
wiadczył, i,ź nie prze'Ą-Lduje się 
rozszerzenia programu o spor­
ty In{)t'Orowe . Jeśli idzie o pił­
kę nożną. t'O }ut · wkról.<'e doj­
dzie do. potkania MKOl 
FIFA, na którym ustalone zo­
staną za sady uccze5'tniclwa pi ł­
karzy w woflnłeiach 'Oli m pi j-
kich. 

.,Polska jest 42 uaje.m.. któ­
ry odwJedzi łem w tym roku -
powiedział A Samaranch. O­
bejmując stanowisko prrewoo­
nkzące-go obiecałem. iż spotkam 
się z dz.iałaczam.i wszystkkh 
narodowych komitetów o lim­
pi} kich, "OOniewaq; kontakty z 
organLzacjami człon kowskimi !MI 
dla m.nie b ardzo ważne. 

Z notatnika 
reportera 

• RO':egI"any w Kielcach XIV 
huniej szachowy o pucbar Sto­
warzyszenia "PAX" wycrał mist.r~ 
międzynarodowy , Andr",ej Fili­
powicz .z Legionu \Varszawa, wy· 
przed>:ając o pół punktu Wiktora 
Matko" skiego (również Legion) i 
M arian a Ziembińskiego z tvlara­
tonu Warszay.~a. Kielczarin Ta­
deusz Kieres z zespołu WDK za· 
jął 11 miejsce . 

• Nó starcie imprezy samo­
chodowej pod nazwą .. Spotka· 
nie ze śniegiem _ Barbórka-Ilu, 
zorganizowanej przez działaczy 
Automobllklubu Kieleckiego, sta­
nęło 111 kierowców, k tórzy w 
trudnych warunkach 'atmosfe· 
rycznych rywalizowali m.in. w 
ośmiu próbach sprawnościo",,"ych 
na torze uKielce't w Miedzianej 
Górze. W klasie "fiatów 1"26p" 
najlepszy okazał się Andrzej 
Cbmielewski przed Zbigniewem 
Kubczykiem i Andnejem pod­
siadło, a w klasie II (pozostale 
marlri samochodów) zwyciężył 
Zbigniew Popiołek przed Tade· 
uszem Micbalskim i -\damem Ka­
nisuwskim. Tradycyjnie już ko­
mandorem samochodowej " Bar­
bórki" był larek Sikora, a naj­
lepsi kierowcy otrzymali nagro· 
dy I upominki ufundowane przez 
Międzywojewódzki Oddział PP 
Totalizator Spor towy w Kielcach 

• Mistrzami Suchedniowa' w 
brydżu sportowym zostali Marek 
Kozdracb i Mirosław Prokop, 
wyprzedzając parę Tadeu z Ol' 
bracht i Bogusław Pobro" olski. 
Zawody zorganizował Ośrodek 
S portu I Rekreacji w Suchednio· 
wie, a najlepsi otrzymali nagro­
dy ufunoowane przez naczelnika 
Suchedniowa i OSi.R . (ap) 

Przywrócić 

listopadzie 1918 
roku działy się w 
Kielcach niespoty­

kane dotąd rzeczy. Lu­
dzie padali sobie w ra­
miona, po policzkach ko­
biet spływały łzy, serca 
biły gorąco, mia to wy­
kwitło bielą czerwie­
nią .. · 

Dla dz.iewięci-oletniego wów­
czas Zbyszka Sieradzkie!!"o od­
zyskanie niepodległości przez 
Pot kę nie bylo jeszcze w peł_ 
n. zrozumiałe, ale atmosTera 
panująca w m,escle, na uli­
cach, w domu rodzic';w, !:,o­
rączkowy, niecodzienny nastrój 
byl świadectwem, że stało się 
coś niezwyklego ... 

Odzy .. kar,.e n,e,xxłreg l""d by­
ło d la Zbyozka równo1.na("zne z 
C<ldz.enną marsz!'u tą do oo\e-

- głej fa bi·yk. g.ętyd) mebli 
.. H enrykó w" , gdLe jego OJC. CC 
- strażak i dZIa ł acz strażacki 
wraz ze swym, k'Olegam, za bez­
p.eczal ten zakład 'a warCIe, 
'Obok ojca, stal starszy brat 
Zbyszka, l2-1etni wówczas Bog­
d an, który od czasu d<> czasu 
pozwala ł maluchowi "trzymać" 
wart~ obok sieb.e i wręczał 
m u dlug: Kara b :n . najpra w­
ctz:wszy pod słońcem! Na te-n 
mome::t przypInał b"atu- do 
czapk, stneleck.ego orzełka . O­
rzełek był wy:;oko ceniony w 
całej rod>zinie I stanowił n;e­
Z"wy-klą pamiątkę· ··· 

• .. W czternastym roku wkra­
~ali do Kielc strzelcy pod do­
wódzlwem młodego oficera Ta­
deusza Kasprzyckiego. To właś­
nie od niego Bogdan otrzymał 
blaszanego orzełka, w rewan:i.u 
za pęk ugrodowycb kwiatów. 
Kasprzycki został generałem, a 
nawel ministrf'm spraw wojsko­
wych ... 
Sń.oncz) ły s..~ warty na .. Hen­

rykow;e" W:osną 1919 r'OKu 
Zbyszek w raz z grupą ró-w , eś­
noków z ... czął podglądać, jak na 
pr'z~ '(06zarowych placach żoł­
n:erze w wyrok.ch butaCh, a 
czasem w .,pow:jaclAcb" t w 
brycze~a h, w kos1.ulach z pod­
w :n"etymi r~kawarni· ugan iali 
się za p:łką. Młooym chłopa­
kom p"zypadla do gustu ta za­
bawa. roł niel'>'ka. I tak s'ę wła­
śn,e zaczęło. Czar okrągłej fut­
bo~?wki nie opuśc:ł Zby&Z.ka do 
dz;s ... 

Co mówj o tym bohater tYch 
wspumnie-ń. 72:letni dziś pan 
ZBlG~IEW SIER \DZKl. 

- :-;a.sza "praga" to ulica 
Woj~ka Po!sk:eg'O (da wn.ej Su­
k-owska, Li.powa, Czwartaków 
- aż tyle bow:em razy Z:Il1 :e­
n:ala nazw!; !) ora z uh~a Pro-

Rok 1926. Drużyna pił­
karska Harcerskiego Klubu 
Sportowego Gimnazjum im. 
Reja w Kielcacb. Od lewej: 
Albin Lack&roński, Włodzi­
mierz Kaliski, Czesław Si­
wek, Eugeniusz Niwiński i 
Zbigniew Sieradzki. W dol­
nym rzędzie: Marian Go­
ryczk o, Bogdan Orliń ki 
Jerzy Dębski. 

Na zdjęciu: 'dowód tożsamości Zbigniewa Siera 
dany w 1934 roku przez Kielecki Okręgowy 
No:i.nej. Dziś nu.walibyśmy ten ,dokumtnl k 

sta. Z tej dz.elnicy rekrutowa­
ła SIę nasza pterw.;za,· rorgani­
rowa-na w czasIe wakacj i .sz.!<'Ol­
nych d.rużyna p.łkarska l stąd 
nazwa .śmy ją WKS - Waka­
cyjny Klub Sportowy. W ze­
spole gral:! w)"łącz,'l,e chłoPCY z 
tej dzieln icy. m .. n.: Jan i Wła­
dysław Chmielewscy, Aleksan­
der i Jan Durniattowie, Cze­
sław i Jeny Duet, Slanislaw i 
Stefan WilkońS\:y, Slebo Ban­
drowski, Stefan Górnicki, Bole­
sław Janowski, Czesław Sarnot 
i my - Bogdan i Zbigniew Sie­
radzcy. 
Grało się oczywiśe:e szma­

cianką na wolnych, nie zabud~ 
wanych placach, których pełno 
by)o wokoło, w okot:cy Psich 
Górek, w ogrodach, na ta rgo­
wiskach, na śc i erniskach. N ie_ 
Zifównanym specem 00 szyc:a 
.szmac'anych piłek, a póżn.ej 
już skórzanych op<m był Ste­
fan Górnicki. Pierwszą, praw­
dziwą pibkę młodzi entu.zjaści 
fu.tbo\u kupili ze składkowych 
grO<Sa.y u kupca Gąs ;orowsk,e ­
go, który zajmował s i ę równ.eż 
wY'pożyezan :em rowerów. T aka 
skór1.ana, prawdziwa p : łka to 
bezmiar sz.c zęści a ! 
Wakacyjńe spotkania p:łkar­

skie to mecze z ,nnymi .. k.u­
bami" dzie.!.nicowym t - .,Silni­
czanką", która dLalała W 0-
kolicy Pakosza i Ceg ieln, oraz 
najbliższym zespołem "konku­
re.ncyjnym", jak.m była dru­
żyna "Krakowskiej Rogatki", 

• gdzie prym wod.z:li znaD! póź­
n iej, dookona li p,łkaNe , choćby 
wymieit · ć sławę k :eleckch 
b ramkarzy Mieczysława Porwe­
ta, Stanisława Stefana i Tade­
usza Orawców, Jana Cbarabje· 
nia, Zy«munla Gajka oraz . Je­
rze~o i Ryszarda Wo1ni-cklcb. 

- Zespół wakacyjny - cią­
«nie dalej swą opowieśC p. 
Zbi~niew - rozlec ; ał s.ę k iedy 
chłopcy rozpocz.ęL na u kę w 
szkołach średnich Tam spot.ka­
li s.ię już ze sportem wrgani . 
ZIOwanym w szkoln}"Ch kołach 
sportowy(:'h, którym i op:ek'Owa­
li się zazwyczaj nauczyc,ele 
"gimnastyki" czyli, jak to s i ę 
d7.;ś mówi - wychowan ia fi ..'" 
zycwegQ. Zdar:r.ało się, że spor­
tem sz.!<o!nym in te.r esow al i się 
również profesorowie ronych 
przedmiotów, należał'O t.o jed­
nak do rzadkości Nas: wy('h~ 
wawcy lu.bil" sport, a:e n!e 
hołdowali pi łce nożnej Do wy­
jątków należał oczywiśc:e op;e-

I 
kUlIl szk{)!nej "Lech:;" porzy G im­

.oazjum ,m Jana Sn iad eck ego. 
prof. Zy~munt Nałęcz-Dobro­

I wolski (jako dz.iałacz sportowy 

Handl{;we-j 
~tQ..U ."::'l'-sy,.d. h.~i..:>. 

Jan .Gając 2 

.'L".:>iajd HeJa. 
W g.mn.azjum 

fana 
s;tek oS Ie 
nerę" w 
łach 
Klubu 

I 
uczestniczył w oli m p.lad zie w 
Paryżu w roku 1924) , prof. 

I b,.1 ;~::i :ie::~yCh 
Z udziałem IN dziewC%l\t i 

cbłopców odbył się w Radomiu 
dru«i w tym sezonie woJewó:lzki 
turniej klasyfikacyJnv w tenisie 
stołowym w mIodzieiowych kate­
«oriach wieku. A oto zdobywcy 
czołowych h)l<at: 

• Młodziczki: l) Danuta Toma­
la . 2) Małgorzata Kaczmarska _ 
oble z Bądkowa . 3) Małgorzata 
\Vieteska Ze Wsoli . 

• Juniorki mI.: 1) Małgorzata 
Klimek z Bądkowa, 2) Anna Po· 
lak ze Wsoli, 3) Beata Tkaczyk 
z Bądkowa . 

• Juniorki: l) Li a Wieczorek, 

2) Barbara GołębiO" 
ze Wsoli, 3) Kata 
Broni Radom 

• clński ze 
z Kozienie, 3) 

W:'~'uniOrzy mł .: 
clńskl ~e Wsoli . 
wski z Broni. 3) 

z. :oJ~i:~: l) 
ski ze S tartu . 
Chobot ze wsoli , 
jatkowski z o skara 
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